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HISTORYCZNA ROLA REWOLUCJI LISTOPADOWEJ 


"Trzydzieści lat istnienia ZSRR, 
clizacja ustroju radzieckiego 
eg za sobą już wieloletnie 
dotwiądczenie w rządzeniu i zwy- 
ciężaniu wrogów wewnętrznych i 
zewnętrznych, poparcie rządu 
przez narody radzieckie m, in, w 
tak dobitny sposób wyrażone w 
zwycięskiej woinie przeciwko na- 
jeźdźcom niemiecko-faszystowskim 
— wszystko to świadczy wymow- 
nie o niespożytej mocy idei kierow- 
niczych, stanowiących motor roz- 
woiowy nowego socjalistycznego 
paistwa radzieckiego, 


Narody radzieckie — po raz 
pierwszy w dziejach świata — re- 
alizują ideę zniesienia wyzysku 


człowieka przez człowieka, znoszą 
klasy eksploatatorów, tworzą sy- 
stem państwowy demokracji ra-- 
dzieckiej, który okazał się zdolny 
do rozwiązywania największych 
„zagaunień społeczno - gospodar- 
"czych, jakich nie były w stanie 
rozwiązać inne systemy państwo- 
we. ryż 
Narody radzieckie pierwsze w 
świecie obaliły kapitalistyczną te- 
orię o wiecznej nierówności spo- 
łecznej, o niezdolności świata pra- 
cy do organizowania państwa lu- 


„dowego. W ZSRR przedstawiciele 


świata pracy kierują wszystkimi, 
dziedzinami życia politycznego, 
gospodarczego i społecznego. 

Narody radzieckie stworzyły u- 
strój gospodarczy wolny od kryzy- 
sów i bezrobocia, system zabez- 
pieczający : możliwie -najszybsze 
tempo rozwoju ekonomiki, trwałe- 
go podnoszenia dobrobytu mas 
pracujący 

W ZSR Młokonana ME kę 
boka twórcza rewolucja kultural- 
na. Rozwiązane zostało jedno z 
kapitalnych zagadnień rewolucji 
socjalistycznej: stworzono kadry 
inteligencji radzieckiej, która wy- 
rosła w masach ludowych i stano- 
wi składową część tych mas, 

W okresie 30 lat wyrósł w ZSRR 
nowy człowiek o wysokich walo-. 
rach morałno-społecznych. Lu- 
dziom radzieckim obcy jest duch 
egoistycznego indywidualizmu, Lu- 
dzie radzieccy nauczyli się rozu- 
mieć, że dobrobyt osobisty jed- 
nostki zależy od dobrobytu spo- 
łecznego 

W odróżnieniu od 'udzi społe- 
czeństw kapitalistycznych, żyjących 
w niewoli przesądów rasowych i 
nacjonalistycznych, człowiek ra- 
dziecki wychowany jest w duchu 
szlachetnych idei przyjaźni naro- 
dów. 

Humanizm radziecki organicznie 
mieści w sobie nienawiść do eks- 
ploatatorów, do tych, którzy pra- 
gnęliby prosperować kosztem cu- 
dzej krzywdy. 

To wszystko wypada 
stwierdzić gwoli prawdzie, jakkol- 
wiek naród polski obrał inną drogę 
rozwojową — ustrój demokracji 
ludowej, nie będący ani formalna 
demokracją zachodnią, ani radziec- 


nam 


kim ustrojem socjalistycznym, Na- 
sza droga jest inna: wynika ona ze 
specyficznych polskich cech psy- 
chicznych i odmiennych warunków 
rozwoju historycznego, 

Wielka Rewolucja Listopadowa 


odegrała historyczną rolę nie tylko 1 


w życiu narodu rosyjskiego. Oba- 
lenie caratu i imperializmu rosyj- 
skiego i powstanie państwa ra- 


dzieckieśo doprowadziły do wy- 
zwolenia również innych narodów 
b. imrerium rosyjskiego, do wiwo- 
rzenia nowych państw słowiań- 
skich w Europie, 

29 sierpnia 1918 r. rząd radziec- 
ki ogłasza światu unieważnienie 
wszelkich umów i traktatów, do- 
tyczących rozbiorów Polski -„jako 
sprzecznych z rewolucyjnym po- 
czuciem prawnym narodu rosyj- 
skiego, który uznał, iż naród pol- 
ski posiada nieodbieralne prawo 
do niepodległości i zjednoczenia”. 

„Hasła Wielkiej Rosyjskiej Re- 
wolucji Listopadowej potężnym 
dreszczem wstrząsnęły narodami 
Europy. Za Ukraińcami również 
Białorusini tworzą suwerenne pań- 
stwo demokracii radzieckiej, Na 
gruzach rozgremioneśo imperiali- 
zmu austro-niemieckieśo torują so- 
bie drogę do wolności Czesi, Sło- 
wacy i południowi Słowianie, 

Radzieckie państwo wielonaro- 
dowe pokazało światu, że prak- 
tycznie jest możliwe dobrowolne 
zjednoczenie równouprawnionych 
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narodów w jednej zgodnej rodzi- 
nie. Zaufanie wzajemne i równo- 
uprawnienie, pokojowe współżycie 
i braterska współpraca narodów 
stanowią historyczne zwycięstwo 
polityki narodowościowej ZSRR, 
mającej za sobą trzydziestoletnią 
tradycję: 

Rozwinięciem tej tradycji jest 
słowiańska polityka ZSRR, polity- 


Panorama Moskwy 


ka przyjaźni z narodami słowiań- 
skimi, będąca wyrazem zrozumie- 
nia wspólnych interesów miłują- 
cych pokój i wolność narodów. 
Zasada suwerenności, tj, zasada 
rzeczywistej niezawis'olci państw 
w ich polityce wewnętrznej į za- 
granicznej, została wielokrotnie w 
teorii i praktyce podważana przez 
państwa kapitalistyczne, 
Kapitalistyczni ideolodzy starają 
się przekonać narody, jakoby naj- 
większe  niebezpieczeństwo dla 
współpracy międzynarodowej sta- 
nowiła suwerenność narodowa i 
wzmocnienie państwowości naro- 
dów. Osłabienie demokratycznej 
władzy państwowej w krajach Eu- 
ropy, tak by narody europejskie 
stały się posłuszną ofiarą imperia- 
lizmu amerykańskiego — oto cel 


, takich teorii, 


Praktycznym wyrazem kapitali- 
stycznych teorii są m. in.: orędzie 
prezydenta Trumana do kongresu 


-o udzieleniu pieniężnej i wojsko- 


wej „pomocy'” Grecji i Turcji dro- 
gą rozciągnięcia nad nimi politycz- 


ROK lil NR 451118) 
POZNAŇ, 9 LISTOPADA 1947 R. 


TREŚĆ NUMERU: 


Historyczna rola rewolucji listopado- 
wej — O właściwy stosunek do Pola- 
ków w Niemczech — Przeciwko pro- 
pagandzie nowej wojny — Jedna na- 
sza dola .— W. Szczecinie skrzypią 
dźwigi — Czarnoziem pyrzycki da 
chieb robotnikowi naszych stoczni — 
Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Dele- 
gatów P, Z. Z. — Grodzisk obrażone 
miasto — Rozwój filmu radzieckiego 
— Fakty i oceny: Niemcy żandar- 
mem amerykańskim w Europie — 
Niemcy 1947 r. — Książki ł czaso- 
pisma — Kronika Złem Zachodnich, 


Kto chcę otrzymać los — niech wpłaci na konto 
P. K. O. Poznań Nr V-1314 — kwotę 130,— zł i poda 
dokładny adres a otrzyma los przesyłką poleconą 


nej, wojskowej i gospodarczej kon- 
troli USA w celu sztucznego pod- 
trzymywania istniejących w tych 
państwach reakcyjnych rządów, a 
ostatnio plan Marshalla udzielenia 
amerykańskiej pomocy gospodar- 
czej Europie. Nadto wystarczy dla 
przykładu przypomnieć udział 
wojsk angielskich i holenderskich 
w niszczeniu niepodległościowego 


ruchu narodów Indonezji, przeby- 
wanie wojsk amerykańskich i an- 
gielskcin w Grecji, wojsk angiel- 
skich w Egipcie i Iraku, interwen- 
cja USA w wojnie domowej w 
Chinach w celu podtrzymywania 
reakcyjnych żywiołów Kuomintan- 
gu, próby dyplomatycznej inter- 
wencii rządów brytyjskiego i ame- 
rykańskiefo w sprawy wewnętrz- 
ne Polski, Jugosławii, Albanii itd. 

Imperialistycznemu irontowi 
grabarzy suwerenności przeciwsta- 
wia się demokratyczny front jego 
obrońców ze Związkiem Radziec- 
kim na czele, w ciągu lat 30 upot- 
czywie i konsekwentnie prowadzą- 
cym walkę o suwerenność, o nie- 
podległość i wolność wszystkich 
wiełkich i małych państw i naro- 
dów. Włodzimierz Lenin charakte- 
ryzował imperializm jako „postę- 
pujący ucisk narodów świata przez 
garstkę wielkich mocarstw”, Prze- 
ciwstawiał on imperializmowi so- 
cjalistyczną politykę pełnej demo- 
kracji, meszczącej w sobie pełne 
urzeczywistnienie ich prawa do 


Wielka Ogólnopolska Loteria Fantowa 


na cele społeczne Polskiego Związku Zachodniego 


Wygrane obejmują wartościowe przedmioty: 
samochód, gabinet męski, zegarki męskie, zegarki damskie, maszyny do pisania, radioaparaty, wolne 
pobyty 10-dniowe w Solicach-Zdroju i w Międzyzdrojach, oraz mnóstwo innych cennych przedmiotów 
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Wadi odkleić oraz wysuwał żą- 
danie bezwarunkowego i natych- 
miastawego uwolnienia kolonij, 

Związek Radziecki, wierny pod- 
stawowym zasadom swojej polity- 
ki zagranicznej — poszanowania 
suwerenności narodów, polityki 
przyjaźni równouprawnionych i 
wolnych narodów, niezmiennie 
kroczy po drodze międzynarodo- 
wej współpracy na zasadach demo- 
kratycznych. 

Naród polski ceni nade wszystko 
swą niepodległość, którą z winy 
imperializmu i faszyzmu dwukrot- 
nie już utracił, poncsząc niesły- 
chane ofiary wskutek wojny i o- 
kupacji, 

Naród polski walczy o utrzyma- 
nie swej pełnej niepodległości po- 
litycznej, IPPT i gospodar- 
czej. 

Związek Radziecki dzięki swojej. 


' Konsekwentnej polityce zagranicz- 


nej opartej na zasadach poszano= 
wania pełnej suwerenności i rów- 
nouprawnienia narodów, kroczy po 
drodze przyjaźni z narodami sło- 
wiańskimi i wszystkimi narodami 
demokratycznymi, 

W wyniku takiej polityki, mają- 
cej na celu trwałe utrzymanie po- 
koju i bezpieczeństwa między na- 
rodami, Związek Radziecki nie. 
złomnie broni praw Polski do nie- 
podległości i nienaruszalności jej 
granic, 

Zwycięstwo idei przewodnich 
Wielkiej Listopadowej Rewolucji 
Rosyjskiej, znalazło swój wyraz w 
trzydziestoletnim wspaniałym roz- 
woju politycznego, społecznego i 
gospodarczego życia Związku Ra- 
dzieckiego. Stanowi ono najtrwal- 
szą gwarancję niepodległego bytu 
Państwa Polskiego i jego swobo 
dnego rozwoju. 

Dlatego trzydziestoletnią roczni- 
cę Wielkiej Rosyjskiej Rewolucji 
Listopadowej święcić będziemy na- 
der uroczyście, nie tylko jako hi- 
storyczne święto naszego wielkiego 
Sojusznika, lecz również jako świę- 
to nowej, niepodległej, demokra- 
tycznej Polski Ludowej, 
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O właściwy stosunek 


POLSKA ZACHODNIA 


do Polaków w Niemczech 


Nie potrzeba przypominać, jakich 
metod chwytali się Niemcy na 
przełomie dziejów, by osłabiać Pol- 
'skę politycznie i gospodarczo, ma- 
jąc zawsze na celu ostateczną jej 
likwidację, 

Fakt, że jeszcze dzisiaj znajduje 
się w samej Westfalii i Nadrenii 
grubo ponad 100.000 Polaków jest 
więcej niż zagadnieniem politycz- 
no-gospodarczym, jest przede 
wszystkim zagadnieniem prawnym, 
wynikającym z odrębności narodo- 
wej mniejszości polskiej w b, Rze- 
szy Niemieckiej, Odrębność ta 
opiera się na istotnych į niewzru- 
szalnych podstawach, które pozwa- 


lają zakwalifikować Polaków do: 


polskiej grupy narodowej bez 
względu na posiadane obce óby- 
watelstwo. Jako odrębna od nie- 
mieckiej grupa narodowa, posiada 
wszelkie prawa decydowania 
o własnym losie, a co najważniej- 
sze — prawa powrotu do kraju. 

Od pewnego czasu odbywają się 
rozmowy między rządami: polskim 
i angielskim na temat repatriacji 
Polaków z Westfalii i Nadrenii. Na 
notę polską odpowiedział rzecznik 
Foreign Office, precyzując poglądy 
angielskiego rządu w sprawie re- 
emigracji w sposób sprzeczny z za- 
sadami prawa i bez znajomości hi- 
storii emigracji polskiej na prze- 
strzeni XIX i XX wieku. 

Władze angielskie stanęły na 
stanowisku, że w zagłębiu west- 
falsko-nadreńskim nie ma Pola- 
ków, lecz są „Niemcy pochodzenia 
polskiego”, że względy gospodar- 
cze wymagają zatrzymania facho- 
wego górnika i hutnika i wreszcie, 
że ilościowo nie wielu jest chęt- 
nych na wyjazd do Polski. 

Opinia publiczna w Polsce dała 
wyraz swemu oburzeniu wobec 
jednostronnego rozstrzygnięcia te-, 
go-prostego- zagadnienia pod wzgłę- 
dem prawnym, politycznym i go- 
spódarczym, i 

Polski Związek Zachodni szcze- 
gólnie interesując sie losem Pola- 
ków w Niemczech opublikował ofi- 
cjalny protest, ogłoszony w prasie, 
Na tym miejscu raz jeszcze na- 
świetlamy istotne momenty tego 
zagadnienia, 

Tragiczny byłby los Pełaków, 
gdyby decyzja Anglii została pod- 
trzymana i gdyby zmuszeni byli 
oni zostać w Niemczech, Polska 
zaś poniosłaby dotkliwe straty go- 
spodarcze przez zmniejszenie sił 
roboczych o blisko 100.000 facho- 
wych górników i hutników. Z tych 
faktów musimy sobie zdawać spra- 
wę i jednolitą postawą przekonać 
rząd angielski o słuszności nasze- 
go stanowiska, wspólnego ze sta- 
nowiskiem emigracji polskiej w 
Niemczech. 

Jak wygląda prawda o Polonii 
w Niemczech? 

Nie można zapomnieć, że Polacy 
znaleźli się w b. Rzeszy, będac w 
sytuacji przymusowej.- Pod zabo- 
rem pruskim trudno 'było o pracę 
na roli, w przemyśle, handlu i rze- 


i) 
* ERRATA 

Ponieważ w odpisie depeszy wy- 
słanej przez PZZ, a zamieszczonej w 
nrze 44 „Polski Zachodniej” etr. 7A 
łam 3 rozpoczynającej się od słów 
„W  S0-lecie  ofiarnej..* wypadł 
wiersz tytułowy, wiadomość tą po- 
wtarzamy w pełnym brzmieniu: 

„Zarząd Główny PZZ wysłał nast. 
depeszę do zasłużonego działacza 
polskiego na Ziemi Złotowskiej 


Ks. Wł. Paszka, Sławianowo, pow. 
Złotów, 

W 50-lecie ofiarnej służby 
duszpasterskiej i narodowej dla 
utrzymania ducha polskiego 
wśród mieszkańców odwiecznych 
ziem piastowskich powiatu Zlo- 
towskiego, wyrazy najgłębszeg: 
uznania i najlepsze życzenia dal 
szej, owocnej pracy, przesyła 

Zarząd Główny 
Polskiego Związku Zachodniego 


miośle po wejściu w życie ustaw 
wyjątkowych, w okresie kultur- 
kampfu i' komisji kolonizacyjnej, 
Do Polski napływałi Niemcy, obej- 
mując urzędy i, warsztaty pracy. 
Plan gospodarczy Prus nie uwzględ- 
niał zupełnie zagrabionej Wielko- 
polski, Pomorza į Ślaska, hamując 
tu rozwój przemysłu, a z drugiej 
strony olbrzymie kapitały inwesto- 
wane były w przemysł westfalsko- 
nadreński, 

Rząd pruski stosował ucisk poli- 
tyczny, gospodarczy i kulturalny w 
Wielkopolsce, na Pomorzu i Ślą- 
sku,a z drugiej strony dawał wszel- 
kie ułatwienia w przenoszeniu się 
do przemysłowych okręgów zagłę- 
bia Ruhry. Stąd emigracja rekru- 


tuje się prawie bez wyjątku z dziel-. 


nic b. zaboru pruskiego. Czy na- 
stąpiła ona dobrowolnie i z włas- 
nej inicjatywy? Rzecz oczywista, 
że nie. Był to poprostu gospodar- 
czo-polityczny przymus do prze- 
siedlania, które na początku XX 
wieku osiągnęło zastraszającą cyf- 
rę ponad 400.000 osób, 


Polacy emigrowali w poszukiwa- 
niu chleba, który na ich ziemi oj- 
czystej jadł Niemiec-kolonizator. 

Inaczej trudnoby było zrozumieć, 
dlaczego emigracja polska oparła 
się procesom germanizacyjnym, 
gdyby nie fakt, że była zmuszona 
opuścić kraj, będąc w sytuacji 
przymusowej, 

Znalazłszy się w znacznej masie 
w Zagłębiu Ruhry pielęgnowali po- 
czucie narodowe, które znalazło 
swój wyraz w zachowaniu języka, 
wychowaniu dzieci, obyczajach, re- 
ligii oraz własnych organizacjach 
i stowarzyszeniach, W tym stanie 
przetrwali do końca ostatniej, woj- 
ny, znosząc prześladowania į skła- 
dając ofiary życia narówni z brać- 
mi w kraju, 

Związek Polaków w Niemczech, 
órfanizacja najsilniejsza, posiada 


najpiękniejsze karty walki o zacho- 


wanie odrębności narodowej. Był 
on Związkiem Polaków, a „nie 


. związkiem Niemców polskiego po- 


chodzenia", jakby sobie tego ży- 
czył rzecznik Foreign Office, 


Dzisiejsza generacja Polonii west- 
falsko-nadreńskiej (w wieku prze- 
ciętnie 40—51 lat), urodzona i wy- 
chowana w Niemczech, zachowała 
jczyk polski, obyczaje i poczucie 
narodowe. Około 80% tych ludzi 
nie widziało nigdy Polski, a jednak 
nie zerwało duchowej łączności 
z krajem. Małżeństwa są w 95% 
polskie, zaledwie w 5%» mieszane. 

W grudniu 1946 delegacja Pola- 
ków z Westfalii i Nadrenii przy- 
była do Polski, składając na ręce 
Rządu prośby o repatriację do kra- 
ju, nie części lecz całej emigracji 
polskiej, która mimo obcego oby» 
watelstwa pozostała żywą częścią 
narodu polskiego. 

W tych dniach sędziwy prezes 
Związku Polaków w Westfalii 
i Nadrenii, ten sam, który w kraju 
składał Rządowi polskiemu prośby 
o repatriację, wystosował list do 
ministra Bevina, podkreślając peł- 
ne prawa powrotu do Polski, 

To są decyzje Polaków, bynaj- 
mniej „Niemców pochodzenia pol- 
skiego". 

Radio hamburskie w komentarzu 
„Polacy westłalscy” z dnia 10. X. 
1947 r. stara się przekonać opinię 
publiczną, że Polaków w Westfalii 
już nie ma. 

Oczywiście takie stanowisko od- 
powiada Niemcom chyba najlepiej, 
zważywszy, że potrzeba im jak 
najwięcej rąk do odbudowy prze- 
mysłu, 

Tak przedstawia się problem 
Polaków z Westfalii ; Nadrenii o- 
czywiście bardzo kłopotliwy dla 
Anglii, jako sojusznika Polski, a 
niedawnego wroga Niemiec. 

Kłopotliwy dlatego, że górnik i 
hutnik jest cennym instrumentem 
okupacyjnej gospodarki  angiel- 
skiej, którego Anglia nie pragnie 
się pozbyć, że prawne podstawy 
do reemigracji są nie do obalenia, 
stąd trzeba szukać wykrętnych ar- 


gumentów, które i tak nie wytrzy-- 


mają krytyki na dłuższą metę, że 
wreszcie zadaniem polityki angiel- 
skiej jest odbudowa Niemiec przed 
innymi zniszczonymi krajami. 
Stanisław Kubiak 


Przeciwko propógandzie nowej wojny 


Niemcy grożą Polakom i Czechom 


Na ostatnim posiedzeniu komisji 
politycznej ONZ delegacja czecho- 
słowacka przez ministra spraw za- 
śranicznypch Jana Masaryka wy- 
powiedziała się za wnioskiem ra- 
dzieckim, zmierzającym do unie- 
możliwienia podniecania do wojny 
za pomocą prasy j radia, 

Min. Masaryk oświadczył, iż 
przestudiował rezolucję radziecką 
i jest przeświadczony, że byłoby 
poważnym błędem, gdyby argu- 
menty radzieckie były pominięte. 
Każde państwo powinno zaintere- 
sować się tą rezolucją į że z dys- 
kusji wypłyną należyte wyniki, — 
Dla ludu czechosłowackiego wojna 
oznaczała niewołę, zniszczenie i 
śmierć. Rzeczywistość taka była 
tak mocna i głęboka, że przypusz- 
czaliśmy, że zrozumie ją każdy. 
Byliśmy przeświadczeni, że wymo- 
'wa cyfr i statystyk o ludziach u- 
prowadzonych do Niemiec, o lu- 
dziach straconych i zamęczonych 
będzie mocnym ostrzeżeniem dla 
całej ludzkości na świecie. Nasz 
lud jednak głęboko się zawiódł, 
kiedy przeświadczył się, że tak 
niestety nie jest, Jasna analiza fa- 
szyzmu i nacizmu poczyna być o- 
znaczana jako pusty frazes į pro- 
pagandowe hasło, 

Ani ja, który miałem Świelkie 
szczęście, że mogłem współpraco- 
wać w tej wielkiej walce, nie mo- 
.łem po powrocie do ojczyzny zro- 
zumieć wszelkiej tej zgrozy, jaką 
przeżywali moi współobywatele. 
Rząd czechosłowacki i jego dele- 
gacje ostrzegały już na konferencji 


w San Francisco przed świadomą 
propagandą wojny. Powtarzam o- 
becnie to samo ostrzeżenie. 
Niedawno powiedział mi czło- 
wiek, skąd inąd bardzo inteligent- 
ny: „Zanim powracać będziecie do 
domu z posiedzenia, wybuchnie 
wojna”. Jak ten człowiek mógł 
wytworzyć sobie takie zdanie? Nie 
uważacie, że pomogły mu w tym 
w znacznym stopniu pewni dzien- 
nikarze-awanturnicy? Lud mojego 
państwa a właściwie lud wszyst- 
kich państw znajduje się w stanie 
stałego wzruszenia, troski i ocze- 
kiwania tego najgorszego. Jeden 
czechosłowacki mąż stanu powie- 
dział, iż zdenerwowanie nie jest 
programem. Czyż faktycznie żąda; 
my zbyt wiele, jeśli domagamy się 
powszechnego porozumienia, które 
prowadziłoby do usunięcia sensa- 
cyjnych tytułów, do usunięcia nie- 
prawdziwych informacji i ukrytych 
ataków, które nie mogą doprowa- 
dzić do niczego dobrego? Mogą 
tylko pogorszyć poważną sytuację, 
Zawsze witałem i dziś jeszcze 


„witam konstruktywną krytykę na- 


szego rządu i jego polityki. Jednak 
to, co o swym państwie czytałem 
w ostatnich sześciu miesiącach w. 
wielu poważnych pismach, jest tak 
przesadzone i przeholowane, że 
tego nie mogę zrozumieć ani ja, ani 
moi rodacy, 

W zachodniej strełie Niemiec 
rozdawane są Niemcom ulotki, O. 
trzymują je Niemcy, którzy zostali 
wysiedleni z Czechosłowacji. Cy- 


(Dokończenie na etronie 6) 
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Niemcy żandarmem amerykanskim w Europie 


W warszawskim „Głosie Ludu" 
red. Roman Werfel drukuje cykl 


artykułów, omawiających proble- 


my „narady dziewięciu partii”, W 
pierwszym artykule autor porusza 


zagadnienie niebezpieczeństwa nie- 


mieckiego, 

Odrodzenie zaborczości niemiec- 
kiej — stwierdza red, Werfel — 
zaborczości, którą znalazła swój 


wyraz w wielowiekowym pruskim 


„Drang nach Osten" — grozi na- 
szemu narodowi niewątpliwie naj- 
większym niebezpieczeństwem, Ale 
to odrodzenie możliwe jest tylko 


'w zupełnie określonych warun- 


kach. 

Niemcy są nietylko pobite, ale 
i zdruzgotane. Ich armia została 
zlikwidowana. Cała Rzesza Nie- 
miecka znajduje się pod wojskową 
okupacją mocarstw zwycięskich, 


Władze okupacyjne kontrolują pra-, 


sę i literaturę niemiecką, Przemysł 
niemiecki — ta kuźnia wojenna 
Trzeciej Rzeszy — znajduje się 
również pod kontrolą sprzymierzo- 
nych, 

Czy w tych warunkach nie jest 
jasne, że zaborczość niemiecka, że 
antypolski rewizjonizm niemiecki, 
że imperializm niemiecki w ogóle 
odrodzić się może tylko dzięki po- 
mocy jednego — lub kilkku — z 
mocarstw zwycięskich? 

Odrodzenie imperializmu nie- 
mieckieśo — a więc i antypolskich, 


rewizjonistycznych prądów w Niem- 


czech może się dokonywać w 
chwili obecnej — i dokonuje się 
w rzeczywistości — jedynie jako 
POCHODNIA POLITYKI ANGLO- 
SASKIEJ — konkretnie mówiąc 
przede wszystkim polityki AME- 
RYKAŃSKIEJ, może dokonywać 
się — irdokonuje się — jedynie 
dzięki amerykańskiej protekcji, 
dzięki amerykańskiej pomocy, dzię- 


ki amerykańskim pieniądzom. 


nią go od reparacji na rzecz naro- 
dów, które ograbił i zrujnował i 


przyrzekną mu poparcie w jego . 


własnych imperialistycznych daże- 
niach. 
Oto dlaczego w angielskich stre- 


fach okupącyjnych rozłegają się” 


antypolskie przemówienia Schu- 
macherów i Adenąauerów, drukuje 
się mapy, na których pół Polski 
znajduje się w ramach Niemiec, oto 
dlaczego w strefach anglosaskich 
hasło hitlerowsko-imperialistyczne 
„WIR KOMMEN WIEDER'!: („Po- 
wrócimy!" — do Szczecina, Wro- 
cławia, Gdańska oczywiście!) gło- 
szone jest jawnie i bez przeszkód, 

Oto dlaczego anśłosascy mężo- 
wie stanu, a amerykański sekretarz 
stanu p. Marshall w pierwszym 
rzędzie, w swych publicznych prze- 
mówieniach pomagają rozdmuchi- 
wać niemiecki antypolski rewizjo- 
nizm występując przeciwko naszym 
granicom zachodnim. Oto dlaczego 
mocarstwa anglosaskie wstrzymują 
demontaż należnych Polsce tytu- 
łem reparacji niemieckich fabryk 
zbrojeniowych, 

Czy walka przeciwko tej poli» 
tyce — zapytuje red. Werfel — 
czy walka przeciwko ekspansji 
USA w Europie, ekspansji szukają- 
cej oparcia w odrodzeniu niemiec- 
kiego imperializmu leży w intere- 
sie niepodległości Polski, w intere- 
sie bezpieczeństwa narodu pol- 
skiego, w interesie polskiej kłasy 
robotniczej? - 

Dziewięć partii, które brały u- 
dział w konferencji warszawskiej, 
reprezentują kraje o łącznej lud- 
ności około czterystu milionów lu- 
dzi. Siedem spośród tych partii 
posiada poważny wpływ na rządy 
swych krajów, stanowi jedną z de- 
cydujących sił ich rozwoju politycz” 
nego. Czy leży w interesie Polski, 


Narody Europy w wielkiej woj- W interesie narodu polskiego, aby 


czyły w obronie własnej niepod- 
ległości. Teraz tej niepodległości 
zagraża ekspansja amerykańskiego 
kapitalizmu. Ekspansja, grożąca 


równocześnie NIEPODLEGŁOŚCI 


NARODÓW EUROPEJSKICH i 
DEMOKRACJI W EUROPIE. 


Upokarzająca historia konferen- 


nie przeciwko Trzeciej Rzeszy wala „te kraje, aby blok czterystu milio- * 


nów ludzi przeciwstawiła się pro- 
niemieckiej i antypolskiej polityce 
Stanów Zjednoczonych, przeciw- 
stawił się p, Marshallowi, kiedy 
zechce on znowu zakwestionować 
nasze granice zachodnie? i 
W naradzie wzięła udział Fran- 
cuska Partia 


cji szesnastu państw europejskich, którą oddało swe głosy ponad 


którym amerykański Departament 
Stanu dyktuje szczegółowo, jakich 


jedną trzecią wyborców francu- 
skich oraz Komunistyczna Partia 


Komunistyczna, na , 


poprawek mają dokonać w spra- Włoch reprezentująca bardzo po- 
wozdaniu, najpokorniej składanym ważną część narodu włoskiego. 
na ręce „Wuja Sama” — świadczy Włochy leżą na południe, Francja 


najlepiej, jak mało liczą się amery- 
kańscy reakcyjni politycy z naro- 
dami Europy. Ta historia przypo- 
mina gesty carów rosyjskich czy 
królów pruskich, którzy odmawiali 
przyjmowania nawet prośb swych 
poddanych, jeśli te prośby zreda- 
$owane były w niedostatecznie 
czołobitnym tonie. 

W dalszym ciagu autor rozważań 
uwypuklając upokaszającą historię 
konferencji 16państw europejskich, 
podkreśla, że wszędzie interwen- 
cja amerykańska dokonuje się na 
rzecz reakcji i wielkiego kapitału, 
przeciwko masom ludowym, W tym 
stanie rzeczy podział światą na 
dwa obozy, przęwaga elementów 
reakcyjnych, ekspansjoristycznych, 
imperialistycznych w Stanach jest 
faktem niewątpliwym, iaktem re- 
alnym — choć faktem niewątpliwie 
bardzo godnym ubolewania. 

W swym dążeniu do panowania 
nad Światem Stany Zjednoczone 
chcą w Europie oprzeć się przede 
wszystkim o Niemcy, o naród nie- 
miecki, Uważają, że jest to naród, 
który najbardziej nadaje się do ich 
celów, Liczą, że obciążony współ- 
odpowiedzialnością za zbrodnie 
hitlerowskie, znajdujący się pod 
okupacją sojuszników, naród ten, 
ze stosunkowo najmniejszym opo- 
rem może podjąć się roli obcego 
pachołka, słuchającego ślepo roz. 
kazów nowojorskiej giełdy. Zwła- 
szcza, kiedy polityczni przedsta- 
wiciele tej giełdy w zamian uwol- 


na zachód od Niemiec, Jeśli Wło- 
chy i Francja będą przeciwstawiać 
się zakusom wojennym imperializ- 
mu amerykańskiego, jego agenci 
niemieccy, Schumacherowie i Ade- 
nauerowie będą izolowani i oto» 
czeni, staną się bezwartościowi 
dla Ameryki, powstanie korzystna 
sytuacja pod rozwój w samym na- 
rodzie niemieckim sił trzeźwiej- 
szych, antywojennych, pokojowych, 
demokratycznych. Czy leży w in- 
teresie Polski, w interesie narodu 
polskiego, aby we Włoszech i 
Francji zwyciężyły siły pokoju i 
demokracji, aby próby odrodzenia 
niemieckiego imperializmu, wobeo 
otoczenia Niemiec przez kraje po- 
kojowe, osadzone zostały w miej- 
scu, straciły znaczenie dla obec- 
nych amerykańskich protektorów 
Niemiec? 

W okresie okupacji spełnialiśmy 
nasz obowiązek międzynarodowy, 
pełnimy wiernie służbę dla Polski, 
walcząc ofiarnie o niepodległość 
narodu polskiego, 

Dziś w zmienionej sytuacji — 
podnosj w końcu autor artykułu — 
pełnimy wierni służbę dla Polski, 
walczymy w obronie niepodległo- 
Ści narodu, koordynując swą akcję 


w skali międzynarodowej, walcząc 


wspólnie z marksistowskimi par- 
tiami robotniczymi innych krajów 
Europy przeciwko politycznym i 
gospodarczym zamachom giełdy 
nowojorskiej na suwerenność 
państw europejskich, 
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Z włóczęgi po Ziemi Mazurskiej (VIII) 
L zurskiej (VU) 


„JEDNA 


Mam dużo znajomych na ziemi 
mazurskiej. Chłopów, z dziada 
pradziada wiodących swe życie w 

"oparciu o skrawek ziemi, Dziś re- 
patriantów, osiedlonych na Mazu- 
rach, A 

Szczególnie bliski był mi jeden 
z nich, osiadiy dziś na terenie po- 
wiatu węgoborskiego. Od półtora 
roku utrzymujemy z sobą bliski 
kontakt listowny, Przeglądam te 
jego listy. Wyraźnie zaznacza się 
w nich linia od początkowych tes- 
knot i zwątpienia we własne siły, 
do coraz potężniejącego optymizmu 
i wiary w nowe życie, ' 

Nie o te szczegóły jednak chodzi 
mi dzisiaj. Przypominam tylko sło- 
wa jego, kreślone koślawym pis- 
mem, dokładnie z kwietnia 1946 r. 
Słowa tyczące ludności rdzennej 
mazurskiej (pisownia zachowana 
bez zmian): 

„.„Niemców tu jeszcze dużo, Ale 
mają się ich wysiedlać, Zato dużo 
jest Mazurów. Ciężko z nimi, Ani 
to zagadać chce który do człowie- 
ka, ani co. Przyszło mnie się raz 
i pokłócić z nimi. Jak na złość, 
dyżo ich tu koło mnie. Repatrian- 
tów znajomych blisko niema. To 
i siedzę jak kruk między nimi. Źle 
tak żyć. Niby wśród ludzi, a jak 
na pustyni..." 

To był pierwszy list Pawła Zen- 
czela, w którym wspominał o Ma- 
zurach. Wzmianek tych było po- 
tem więcej. Wszystkie utrzymane 
w tonie nieprzyjaznym, prawie 
wrogim. Gdy mu pisałem o pol- 
skości ludu mazurskiego, o twar- 
dej jego doli przez wieki ucisku 
niemieckiego, o pielęgnowaniu tra- 
dycji narodowej — nie odpowiadał 
mi na to wcale, Nie wierzył, a za- 
przecząć nie chciał, Trwał uparcie 
przy swojej opinii. 

Nie on jeden zresztą, Ogół osad- 
ników z Polski Centralnej, a duża 
część repatriantów w pierwszym 
okresie swego pobytu na Mazu- 
rach ustosunkowała się do ludno- 
ści rdzennej mazurskiej nieprzy- 
chylnie. Różne były tego powody. 
Wskutek pewnych omyłek zdarzy- 
ły się wypadki przydzielenia osad- 
nikowi czy repatriantowi gospo- 
darstwa Mazura albo już zweryłi- 
kowanego, albo oczekującego na 
weryfikację. Powstawał konflikt — 
Mazur uparcie i słusznie bronił 
swojej własności, repatriant to sa. 
mo — przekonany o własnej racji, 
uprawomocnionej przecie nakazem 
osiedleńczym, 

Nowoprzybyli stronili od Mazu- 
rów, uważając ich często za Niem- 


W Szczecinie 


skrzypia dźwigi 


ców, Mazurzy znów, obrabowani 
przez szabrowników w pierwszych 
tygodniach i miesiącach, w każdym 
osadniku widzieli człowieka, czy- 
hającego na ich mienie. 

Stosunki w dziedzinie gospodar- 
czej, bezpieczeństwa i innych szyb- 
ko poczęły się zmieniać na lepsze, 
O wiele wolniej zmieniała się po- 
stawa wzajemna w stosunku do 
siebie grup ludnościowych. Łatwo 
jest bowiem przeprowadzić zmiany 
typu materialnego, trudniej o wiele 
przekształcić mylne, ale narosłe na 
istotnym tle wydarzeń początko- 
wych — niechęci i uprzedzenia 
psychiczne. 

Pierwszym zasadniczym warun- 
kiem do porozumienia i zlikwido- 
wania narosłych uraz musi być po- 
znanie i zbliżenie wzajemne, Nie 
będę tu powtarzał znanych stwier- 
dzeń o podniosłej i zasadniczej roli 
szkoły, o wpływie wychowawczym 
duchownych różnych wyznań, o ko- 
nieczności umiejętnego postępowa- 
nia niższych organów administra- 
cyjnych, o roli organizacyj społecz- 
nych i politycznych. Zarówno 
wkład pracy tych czynników jak 
i osiągnięcia dnia dzisiejszego są 
znane powszechnie, 

Będę dalej mówił o mym znajo- 
mym, Pawle Zenczelu, 


Iliemcy I 


NASZA DOLA...” 


Spędziłem teraz u niego parę 
dni swego urlopu. Zgadaliśmy się 
znów na temat Mazurów. Paweł 
inaczej dziś patrzył na te sprawy. 
I jakby się wstydził swych daw- 
nych opinii. Krótko powiedział 
tyłko: 


— Ot, czasu już sporo przeszło. 
Zapoznał się człowiek z nimi bli- 
żej, zaznajomił, to i dobrze. Zaw- 
szeć to jednak Polaki. Naród do- 
bry, potulny, chętny do zgody. 
Z jednym to my nawet zaprzyjaź- 
nili się, 

I zaraz potem skręcił rozmowę 
na inny temat. Pamiętał widać 
o słowach ze swych listów.., 


Siedziałem któregoś ranka na ła- 
weczce przed domem. Przede mną 
rosły wysokie, jasno-różowe i krwi- 
sto-czerwone malwy. Zzą nich to 
raptem wyłonił się chłopak, lat 
może dwunastu, Niedyskretnie wy- 
gapiał się na mnie. Zagadnąłem do 
niego i z czym przychodzi, 

— Do Heniuka — odpowiedział 
nieśmiało, mnąc czapkę w rękach. 


Heniuk właśnie się gdzieś zaśu- 
bił, ucięliśmy więc w międzyczasie 
z malcem rozmówkę, Po polsku 
mówił zupełnie płynnie, tak że w 
pierwszej chwili przyjmowałem go 
za repatrianta. Dopiero akcent, 
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Bawaria pod kuratelą USA. 


Wicedyrektor zarządu woisko- 
wego w Bawarii Kenneth E. Day- 
ton w oświadczeniu złożonym pra- 
sie stwierdził, że nowe dyrektywy 
amerykańskie dla polityki gen. 
Clay'a przyniosły w Bawarii już 
znaczne efekty, Specialny sukces 
stanowi zawarcie umów eksporto- 
wych na sumę 38 milionów dola- 
rów. Produkcja środków spożyw- 
czych osiągnęła już 70 proc., pro- 
dukc'a przemysłowa 55 proc. stanu 
przedwojennego. Pod nadzorem 
władz amerykańskich. czynnych 
jest 35 teatrów i 7 oper, ukazuje 


Niemieckie 


Niemcy dvżo krzyczą, że Ber- 
lin jest tak straszliwie zniszczo- 
ny „prawie, jak Warszawa”, To 
jest kłamstwo, typowe niemiec- 
kie kłamstwo, potrzebne dła wzbu- 


się 21 dzienników i wyszło z druku 
7 milionów książek, Władze ame- 
rykańskie — oświadczył Dayton — 
przestrzegają obecnie ściśle w myśl 
dyrektyw Departamentu Stanu p9- 
lityki niemieszania się w sprawy 
wewnętrzne. 

Ta „polityka amerykańska" do- 
prowadz'ła do takiego stanu rze- 
Czy, że Bawaria stała się dzisiaj 
przybytkiem najbardziej wstecz- 
nych, ciemnych sił reakcyjnych 
i antypostępowych, jednocześn'e 
zaś domeną wpływów amerykań- 
skich kapitalistów. 


klamstwa 

dzenia litości wśród naiwnych. 
Świeżo wydana statystyka Berlina 
unaocznia za pomocą cyir i tabel 
graficznych, że ta „smocza jama" 
krzyżackiego gada wyszła z wojny 


pewna chropowatość wymowy 
i osobliwy wydźwięk słów nap"o- 
wadziły mnie na ślad, że mam do 
czynienia z Mazurem. Tak było 
rzeczyv iście, Mieszkał z rodzica- 
mi o niecałe pół kilometra od sa- 
dyby Zenczela. 

— A jak to poznałeś się z He- 
niukiem? 

Okazało się, bardzo prosto, w 
sposób typowy dla wieku obojga 
przyjaciół, Po prostu przez bójkę, 
Spotkali się gdzieś nad rzeczką, 
cośsię jednemu w drugim nie spo- 
dobało, nawymyślali sobie 2... 
jem od Niemców i szabrowników, 
a w końcu wzięli się za łby, Do- 
piero, gdy obaj już byli posiniacze- 
ni, któremuś ciekła krew z nosa, 
gdy drugi ze strachem myślał 
o „rozmowie'” z matką, oglądając 
porwane spodnie — zgadali się ja- 
koś. W rezultacie następnego dnia 
zgodnie poszli już łowić ryby.., 

Przypomina mi się charaktery- 
styczna odpowiedź malca na pyta- 
nie, czy ma rodzeństwo: 

— Dwóch siostrów — mówi — 
i brata Karola. On tu często do 
Helki przychodzi,., 


Zaczynało mi świtać w głowie. 
Rzeczywiście, wieczorem, po pracy 
całodziennej, śdyśmy ćmili z Zen- 
czelem papierosa, kołując, poruszył 
wreszcie sprawę, tak niedyskretnie 
ujawnioną mi przez małego Mazura. 


— Jest tu taki Karol, Draba mu 
na familię. Mają się ku sobie 
z Helką. Chłopiec porządny, pra- 
cowity, ziemi ma tam niezgorszy 
kawałek, sad ładny, Cała bieda w 


wcale nie tak jakby wymagał tego 
sprawiedliwy wymiar kary za bar- 
barzyńskie zniszczenie Warszawy 
i innych miast polskich. Nieco po- 
nad połowa Berlina nie uległa żad- 
nym zniszczeniom a w sektorze 
francuskim nawet dwie trzecie. 
Przeciętnie zaś w całym Berlinie 
na pięć mieszkań dwa*i pół oca- 
lało całkowicie, przy czym jedno 
mieszkanie zamieszkują wygodnie 
dwie osoby, 
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Brockhaus w Lizsku 
znowu w ruchu 


Znane wydawnictwo F.A. Brock- 
hars w Lipsku, które m, in. wy- i 
dało szereg encyklopedii bardzo 
popularnych w wielu krajach, dąży | 


do odzyskania dawnego E] 


KR LO | 


znaczenia. Brockhaus zatrudnia o- 
becnie 300 ludzi i zamierza wydać 
w najbliższym czasie m. i. nastę- 
puiące dzieła: [dee í organizacja | 
pokoju Światowego, zbiorowe wy- 
danie Schopenhauera w siedmiu 
tomach, popularną encyklopedię 
oraz słowniki. Dotąd wydano ok. 
1.200 tysięcy podreczników szkol- 
nych łącznie z elementarzami, 


Nowy rekord przeładunków w porcie szczecińskim 


Port szczeciński osiągnął we wrze- 
śniu nowy rekord przeładunków. Cy- 
fry, jakie zostały osiągnięte we 
wrześniu, są wynikiem pracy starych 
nabrzeży portowych tzw. Rejonu Por- 
towego Dolnej Odry. 
Ruch statków morskich w Szczeci- 
nie we wrześniu przedstawiał się na- 
stępująco: 
weszło do portu 169 etatków o po- 
jemności 43.877 NRT; 

wyszło z portu 156 statków o. po- 
jemności 41.067 NRT. 

Razem 325 statków o pojemności 
84.944 NRT. 

Ilość statków była więc większa, 
aniżeli w sierpniu (wówczas wpłynęły 
283 statki), natomiast pojemność była 
nieco mniejsza, (w sierpniu 
93.110 NRT). 

Przybywające statki reprezentowa- 
ły bandery pięciu państw: szwedzką, 
duńską, fińską, norweską i polską. 
Naturalnie, że najwięcej było stat- 
ków szwedzkich, ale przybywają już 
i inne, przede wszystkim statki duń- 


skie z końmi, Są to po większej czę- 
ści parowce, czasem motorowce. Sta- 
tki fińskie j norweskie przybywają 
po węgiel, czasem przywożą rudę. 

Obrót towarowy przedstawiał się 
następująco: 


import 20.294 ton 
eksport 71.370 i 
"razem 91.664 ton 


Import portu szczecińskiego skła- 
dał się przede wszystkim z dwu głów- 
nych pozycyj: rudy żelaznej į śledzi. 
We wrześniu do portu szczecińskiego 
przybyły szczególnie liczne statki z 
rudą, Jest to zjawisko normalne pod 
koniec każdego toku dla portów ru- 
dowych, Chodzi o to, by przed zimą 
(a więc przed zamarznięciem portów 
szwedzkich, z których ruda pocho- 
dzi) przewieźć jak największe ilości 
rudy, by starczyło jej dla hut na 
cały okres zimowy. Stąd też 'duże 
obroty rudą. Drugim momentem było 
rozpoczęcie importu rudy dla Cze- 
chosłowacji. Jest to niebywale ważne 
osiągnięcie naszych portów. Dotych- 


czas bowiem przez Szczecin Czesi 
tylko wysyłali do Szwecji towary: 
we wrześniu rozpoczęli również 6pro- 
wadzać je tranzytem przez Po'skę, 

Drugim artykułem były śledzie. 
We wrześniu do Szczecina zawinęły 
trzy pierwsze polskie trawlery ryba- 
ckie, przywożąc wyniki swych poło- 
wów. dalekomorskich: statki przywio- 
zły śledzie świeże i solone oraz nieco 
ryb. Od tego momentu Szczecin stał 
się więc bazą naszych rybaków da- 
lekomorskich, 

Wreszcie przybyło również do 
Szczecina 16 etatków z końmi. Przy- 
wiozły one 3.887 sztuk koni duńskich. 
Jak na jeden miesiąc, jest to ilość 
stosunkowo duża. Konie zostały roz- 


dzielone pómiędzy drobnych osadni- 
ków i pomiędzy Państwowe Nier- 


chomości Ziemskie. 
W cyfrach import towarów przed- 
stawia się następująco: 


ruda żelazna 18.238,3 ton 
ruda brykietowa 602,0 „ 
śledzie świeże 160,5. 4 
śledzie solone 27,8 v 
ryby i 50 y 
| razem 19.083,6 ton 
Tranzyt 


ruda dla Czechosłowacji 1.210,8 ton 


razem 20.294,4 ton 


Do tych cyfr dla kompletu należy 


jeszcze doliczyć 3.887. koni, oraz 
sprzęt morski sprowadzony z Za- 
chodu. 


Eksport portu szczecińskiego, to 
przede wszystkim węgiel, koke į bun- 
kier. Poza tymi artykułami wysłano 
ze Szczecina do Danii 5 ton złomu 
brązu na odlanie nowego pomnika 
ks. Józefa Poniatowskiego dla War- 
szawy oraz nieco tranzytu, W cy- 
frach ‘przedstawia się to następu- 


jąco: 


węgiel 60.092,5 ton 
koks R 3.450,0 ,, 
bunkier 3.622,0 „ 
złomu brązu 3,0%% 
SD OB SK WANA 
razem  67.169,5 ton 
w 
Tranzyt 
wywóz czeski do Szwe- 
cji (wyroby metalowe)  1.411,6 ton 
wywóz z radzieckiej stre- 
fy okupacyjnej Nie- 
miec 2.789,3 ,, 
— ZZA A. 
razem 4.200,99 ton 
Łącznie eksport towarów krajo- 


wych i tranzyt wynoszą 67.164,5 ton. 
Ruchu pasażerskiego nie zanotowano 
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tym, że Mazur. I tak turbujim sie, 
pozwolić na ten ślub czy nie po- 
zwolić? Jak by pan radził? 

Powiedziałem swoje. Wtedy Pa- 
weł Zenczel podniósł się z ławy 
i hfknął aż się zatrzęsło dookoła. 

— Helka, Helka, a chodź tu. 

Dziewczyna przybiegła zadysza- 
na. Ojciec zwrócił się do niej: 

— Radzilim jak tam z Tobą i tym 
Karolem. No i ot, nie ma co, żeń- 
cie się sobie, jak już tak chcecie — 
i westchnął jakby z ulgą, 

Ciemno było, mogłem więc tylko 
wyobrazić sobie  zarumienienie 
dziewczyny. Pochyliła się tylko 
z pocałunkiem ku ojcu, 

Gdy odeszła, Zenczel zwrócił się 
jakby z wyjaśnieniem. 

— No cóż, jak się z ludźmi ży- 
je, to trzeba patrzeć, by dobrze 
żyć. Przyszło się żyć z tymi Ma- 
zurami, to i żyć będziem w zgo- 
dzie i serdeczności, 


Przypomniały mi się wtedy jego 
listy, Słowa o pustyni, gdzie nie 
ma do kogo zagadać, poprosić 
o pomoc, czy coś takiego. Zmieni- 
ło się. [Dziś Paweł żyje w pełnej 
komitywie z obok mieszkającymi 
Mazurami. I dobrze, zgodnie się 
im żyje. Nawiązały się sąsiedzkie 
stosunki, Jest do kogo udać się 
o pomoc,o radę, samemu się czymś 
przysłużyć. Nie narzeka już więcej 
Zenczel na mazurskie sąsiedztwo. 


Otóż to. Czas sprawił, że nie w 
nim tylko dokonała się ta przemia- 
na. Poznanie wzajemne, zbliżenie 
powstałe początkowo z konieczno- 
ści, zamieniło się teraz w sąsiedz- 
ką przyjaźń. Małżeństwa mieszaa« 
ne, wspólnota pracy, kontakty 
dzieci — przyjaźń tę pogłębiają co- 
raz bardziej, 


Ten proces zlewania różnych 
grup ludnościowych w jedną spo- 
łeczność, jednako czującą i myślą. 
cą, pogłąbia się coraz bardziej. 
Niedługo już zanikną wszelkie róż- 
nice między repatriantami i osad- 
nikami a ludzkością rdzenną, miej- 
scową, 


„Jak mi to mówił rybak z biało- 
stockiego, Nowak, wspólnie z Ma- 
zurem prowadzący połowy na któ- 
rymś z jezior w malborskim: 


— Czego mamy kłócić się i ska- 
kać sobie do oczu. Lepiej w zgo- 
dzie iść ręka w reke, Przecie je- 
dna nasza dola. Jedna praca i je- 
den plon. 


To powiedzenie — „jedna nasza 
dola" starczy za wszystko. Głębo- 
kie przeświadczenie, tkwiące w 
tych słowach, pozwala na optymi- 
styczne, radosne spojrzenie w przy- 
szłość ziemi mazurskiej. Bo tylko 
jednością ludzi na niej mieszkają- 
cych, przyszłość ta się zbuduje. 
Jedną dolą,,, 

E. Paukszta 


zupełnie: do Szczecina nie przybył 
we wrześniu żaden statek z repa- 
trianiami, gdyż ruch ten skierowany 
jest obecnie drogą lądową. 


Kremy, lotiony, pudry; 
proszek do zębów, 
zasypka dla dzieci 


VAN 


są najlepsze 
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Wytwórnia pod kierownictwem 


Heleny Brzezińskiej 


SPÓŁDZIELNIA 
WYTWÓRCZO-HANDLOWA 


UZS: 


Warszawa, Noakowskiego 12 m. 4 


Porady bezpłatne 
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POLSKA ZACHODNIA 


„Nr 45 


Czarnoziem pyrzycki da chleb robotnikowi naszych stoczni E 5" — ©] 


Powiat pyrzycki leży w trójkącie 
P-G-M, a więc w pasie najwięk- 
szych zniszczeń w województwie 
szczecińskim. Wierzchołkami tego 
trójkąta są miasta: Pyrzyce, Gry- 
fino i Myślibórz. O tym, jak znisz- 
czony jest powiat pyrzycki, najle= 
piej świadczy fakt, iż w Pyrzycach, 
dawnej siędzibię starostwa, nie 
znaleziono odpowiedniego budyn- 
ku, w którym mogłyby pomieścić 
się władze powiatowe. Starostwa 
pyrzyckie szukać musiało siedziby 
w pobliskich Lipianach, którę za- 
sadniczo nie należały do powiatu 
pyrzyckieśo, ale wobec braku po- 
mieszczenia dļa starostwa w Py- 
rzycach wyłączono je specjalnie 
z powiatu myśliborskiego, 

Ziemia Pyrzycka jest niezwykle 
urcdzajna (pszenno-buraczana). To 
też przed wojną była gęsto zamie- 
szkana, a gospodarze byli tu za», 
sobni i bogaci. Czarnoziem py- 
rzycki stanowi wyjątek pośród na- 
ogół bardzo lekkich ziem Pomorza 
Zachodniego. Niebywale wysoki 
poziom uprawy ziemi i w następ- 
stwie tego nadzwyczajne zbiory 
pozwalały gospodarzom na stałe 
unowocześnianie gospodarstw przez 
zakup maszyn rolniczych i elektry= 
fikację. Prawie wszystkie majątki 
i gospodarstwa na terenie powiatu 
korzystały z dobrodziejstwa prądu 
elektrycznego, 


Powiat pyrzycki obejmuje 125 
tys. ha ziemi, z czego na użytki 
rolne przypada 103 tys, ha, 9 tys, 
ha na lasy, 5 tys, ha na zabudowa. 
nia i drogi a reszta, zaledwie 3 tys. 
ha, na nieużytki, Widać jasno z tę- 
go zestawienia, że powiat był do- 
skonale zagospodarowany. Okres 
dojrzewania roślin jest w tym po- 
wiecie dzięki nadzwyczajnym wa- 
runkom glebowym i atmosferycz- 
nym o 14 dni krótszy niż w innych 
powiatach Pomorza, 

"Na terenie powiatu pyrzyckiego 
znajdują się 2273 gospodarstwa po- 


niżej 100 ha, oraz 140 majątków . 


o łącznej powierzchni 63 tys. ha, 
W ostatnim czasie, mając ną wzglę- 
dzie ośromną zdolność produkcyj- 
ną.powiatu pyrzyckiego, przystą- 
pioho do jego szybkiej odbudowy, 
Państwowe Nieruchomości Ziem- 
skie objęły i zagospodarowały kil- 
ka zespołów majątków. Nięktóre 
z nich wykazały w bieżącym reku 
już wydajność 100%» w stosunku do 
danych przedwojennych, inne osią- 


|CEATR 


Teatr kameralny „Wybrzeże 


W sali „Domu Marynarza” w Gdyni 
odbyła się inauguracja «eęzonu te- 
atralnego 1947--48 prapremierą sztuki 
„Genewa Paquis Nr 10' Marii Mro- 
zowicz-Szczepkowskiej. Lecz nie tylko 
była to inauguracja sezonu; sztuką tą 
rozpoczął swą działalność nowy tę: 
atr: Teatr kameramy „Wybrzeże. 
„Teatr kameralny „Wybrzeże bg 
dzie obieżdżał pobliskie mlasta, krze. 
wiąc kulturę teatralną i akcentując, 
że na Ziemiach: Odzyskanych nie tyl- 
ko życie gospodarcze płynie normal. 
nym torem, lecz również dba się ọ 
rozrywki kulturalne. 

Teatr Kameralny skład swój oao- 
bowy wywodzi z zespołu teatru „Wy» 
brzeże”, a kierownictwo spoczywa w 
rękach dyr. Iwo Galla. 

Teatr ten w zeszłym sezonie w roz- 
grywanym „Konkursie Szękspirow- 
skim“ zdobył zaezczytne nagrody, jak 
I nagrodę za grę zespołu, drugą zą 
reżyserię dyr. [wo Galla, Teatr „Wy» 
brzeże' wzniósł sią do poziomu naj- 
lepszych zespołów w Polsce. 

Do drugiego eezonu zespół przyr 
stępuje z wielkim zapałem, widząc, 
że trud nie poszedł na marne. Ą wśród 
publiczności na Wybrzeżu coraz wię- 
cej mówi się o teatrze, zaczyna się 
nim interesować, zaczyną się o nim 
mówić z duma: „nasz teatr". A lo 
chyba jest objawem dającym akto- 
rom, a przede wszystkim dyr. Iwo 
Gallowi najwięcej satysfakcji i sta» 
nowiący największą nagrodę za wło- 
żoną pracę. Gdy patrzy się na zapał 
artystów „Teatru Wybrzeże”, oparty 
o głęboką wiedzę i doświadczenie ich 
profesora, dyrektora i reżysera w jed- 
nej osobie Iwa Galla, możemy życzyć 
im, aby zbierali dalsze aukrenv. 

x (t p.) 


gnęły 60—70", Przeciętne zbiory 
jęczmienia na jednym z majątków 
wynosiły w tym roku dwa razy 
więcej niż średnia polska przed- 
wojenna. Na polach powiatu py- 
rzyckiego, które leżały usorem w 
ubiegłym roku dziś pracują trakto- 
ry i lokomobile i przygotowują zie. 
mię do zasiewu. 


Prgy w powiecie jest jeszcze 
moc, To dopiero początek, co dziś 
widać. Regionalną Dyrekcja Pla- 
nowania Przestrzennego w Szcze- 
cinie pracuje stale i przygotowuję 
plany odbudowy, W najbliższym 
czasie poważne sumy będą prze- 
znaczone na odbudowę zagród 
i zabudowań gospodarskich oraz ną 
akcję osiedleńczą, Osiedleńcom- 
pionierom trzęba dopomóc w za- 
gospodarowaniu ich ziemi, na do- 
tychczas niezajęte gospodarstwa 
trzeba sprowadzić nowych osadni- 
ków z przeludnionych ziem Polski 
centralnej, We wrześniu odbudo- 
wano znowu 355 zagród silnie 


zniszczonych. 


Odbudowaną zostanię również 
stolicą powiatu, Pyrzyce, W ra- 
mach trzyletniego planu aktywiza- 
eji województwa  szezecińskiego 
przewiduje się na remont zniszczo- 
nych budynków mieszkalnych w 
Pyrzycach 325 mil. zł, Dotychczas 


za wyżej wymienionymi, Już w po- 


.czątkach 1948 roku władze powia- 


towe przeniosą się z tymczasowej 
siedziby w Lipianach do Pyrzyc. 
Na odbudowę gospodarstw i re- 
konstrukcję gromad w poszczegól- 
nych gminach powiatu pyrzyckiego 


Traktory w Karsku 


dokonano już remontów za sumę 
prawie 50 mil, zł. Akcja odbudo- 
wy gmachów publicznych jest tak- 
żę w toku, Na ten cel przeznaczo- 
ne są kredyty z innych źródeł po. 


Stargard — miasto zabytków i pracy 


prykę chemiczną (wytwąrzającą mye- 


Na południowy - wschód od Szcze- 
cina, przy linii kolejowej Szczecin 
— Poznań znajduje «ię mlagto Star- 
gard, ważny punkt węzłowy kolei 
i dróg Zachodniego Pomorza. Od 
Szczecina miasto oddalone jest tyl- 
ko 32 km, 


PRZESZŁOŚĆ MIASTA 


Stargard to etary gród. Leży on nad 
spławną Iną. Miało to wielkie zną- 
czenie w rozwoju najpierw słowiań- 
skiego osiedla a później miasta. W 
r. 1124 przybyła tu miaja Bolesława 
Krzywoustego i ochrzciła mieszkan- 
ców osiedlą: misją przyszła z pobli- 


"skich Pyrzyc. 


Prawa miejskie nadał Stargardow|i 
książą Barnim I Dobry w r. 1243. 
Już przed tym jednakże gród posia- 
dał klasztor Augustianów, Położenie 
miasta było dogodne j łatwę do obro- 
ny: otoczone było błotami i lasami. 
Mimo tych doskonałych warunków 


naturalnych mieszczanie przystąpili 


do budowy murów obronnych 


Pomimo posiadania murów obron- 
nych missto.było wiele razy zdoby- 
wana przez Brandenburczyków, któ- 
rzy je niszczyli. W okresie wojny 
trzydziestołetniej  rabowali miasto 
Szwedzi ji Niemcy. Wreszcie w roku 
1635 ogromny pożar zniszczył większą 
cześć miasta. To 

Wiek XIX przyniósł miastu wielki 
rozwój. Przyczynia się do tego przede 
wszystkim kolej żelazna, Stargard to 
miasto, które jako pierwsze na Po- 
morzu Zachodnim otrzymało już w 
1846 roku, a więc 100 lat temu połą- 
czenię kolejowe ze Szczecinem. Li- 
nia kolejowa ze Stargardu do Szcze- 
cina to najstarszy odcinek kolei ną 
terenie całego Pomorza, Jedynie po- 
łączenie Szczecina z Berlinem jeet o 
4 lata wcześniejsze. W roku 1848 
został Stargard połączony z Krzyżem 
i Poznaniem, a w 1859 wybudowano 
kolej do Białogardu i Kołobrzegu, W 
ten sposób powsłał w Stargardzie 
wielki węzeł*kolejowy, a przy nim 
ważne warsztaty naprawy lokomo- 
tyw i wagonów. Obok warsztatów ko- 
lejowych czynne tu były placówki 
przemysłu spożywczego, maszynowe- 
go i chemicznego. W reku 1940 miał 
Stargard 40 tysięcy mieszkańców, 


OBECNY STAN MIASTA 


W roku 1945 w okolicy Stargardu 
toczyły eię walki przez szereg ty- 
godni. Nie więc dziwnego, że miasto 
zostało bardzo zniszczone, W giu- 
zach legło w 100% stare miasto, a 
również | nowoczęsne dzielnice miej- 
skie poniosły ciężkie straty. 


Ferma drobiowa w majętnosct w Kasku 


. 


Mimo tych wielkich zniszczeń wła» 
dze polskie zabrały się szybko do 
uporządkowania miasta i odbudowy 
najważniejszych urządzeń | obiektów 
fabrycznych. Najpierw  uporządko- 
wano dworzec kolejowy į uruchomio- 
no przechodzące przez Stargard linie 
kolejowe, a następnie przystąpiono 
do odbudowy większych przedsię. 
hioretw. Jako pierwszy został urur 
chomiony wielki młyn (przy Bramie 
Mtyńskiej), pórniej odbudowano fa- 


Z OTCHŁANI DZIEJÓW 
Już wtedy ... . 


Twórca państwa niemieckiego, 
Henryk I Ptasznik (918—936), któ. 
rego pamieć specjalnym kultem 
otoczył szeł gestapo Himmler, uży- 
wał wobec Słowian tych samych 
mefod, co ówże godny jego na- 
stępca. 

Nie mogąc sobie poradzić w 
otwartym boju z broniącymi swo- 
bód i ojczyzny swej Słowianamt, 
nasadził na nich armię złoczyńców 
i bandytów, zebranych z całego 
okręgu paristwa niemieckiego. Nie- 
daleki ezasom Henryka zakonnik 
korbejski, Widukind, opowiada e 
tym fakcię z taką samą naiwną ob- 
łudą, jak i jego godni w zakonie 
następey, błogosławiący w Pru- 
sach krzyżackich broń, używaną 
przeciw chrześcijańskiej Polsce. 

Otóż kronikarz ten taką nam po- 
daje w swych „Dziejach Saskieh” 
wiadomość: „Król Henryk wielce 
był dla barbarzyńców (tzn. Što- 
wian) surowy, natomiast wobec 
ziomków swoich ze wszech miar 
łagodny, bo gdzie tylko zobaczył, 
iż jakiś złodziej albo zgoła roz- 
bójnik był dzielnym zuchem lu5 
zdatnym do wojaczki, zaraz od. 
puszczał należną mu karę, a posy- 
łał go na przedmieścia Mersebur- 
ga. Tam dawał mu pole i broń oraz 
przykazywał oszczędzać swoich, 
natomiast wszystkie swoje latro- 
stwa — ilẹ tylko zechce — wyłado- 
wywać na Słowianach”. s 

Lepszego Henryka nie mógł sa- 
bie wybrać Heinrich Himmler na 
wzór godny naśladowania! (lg) 


uruchomiono kredyty w wysokości 
280 mil, zł. Prace remontowe prze- 
prowadza się dwoma sposobami, 
a mianowicie systemem gospodar- 
czym, oraz systemem przetargów 
za pomocą firm budowlanych, 
Pierwszy z tych sposobów okazuje 
się korzystniejszy, gdyż oszczędza 
się na kosztach administracji. Da 
dnia 30 listopada wyremontowa- 
nych względnie zabezpieczonych 
zostanie 70 gromad wiejskich, Nie- 
które wykończone już osiedla za- 
rezerwowane zostały dla reemi- 
grantów z Francji i Niemiec. 
Praca w najżyżniejszym powiecie 
pomorskim wre. Odbudowują się 
zagrody, nikną ugory. Przybywają 
nowi osadnicy, by z pięknego czar- 


noziemy dać polskiemu robotniko- 


wi ze stoczni, kopalni i huty bo- 
chen jasnego chleba, 
Bogusław Piskorski 


dła i proszki do prania), państwową 
rozlewnię piwa i inne mniejsze pla- 
cówki, Obecnie przeprowadza się od- 
bucdawę wielkich warsztatów kolejo- 
wych: przęd wojną zatrudniały onę 
kilka tysięcy pracowników, a po od- 
budowie będą należały do najwięk- 
szych w Polsce, W pobliżu Stargar: 
du znajduje eję miejscowość Klucze» 
wo (5 km na południe od Stargardy, 
przy szosie do Pyrzyc), w której 
przeprowadza się odbudowę dużej 
cukrowni. 

O ile chodzi o ludność polską mia- 
sta, to wzrasta ona stale, We wrze- 
śniu 1047 r, liczyła ona 18 tysięcy, 
ale nadal przybywają coraz to nowe 
zastępy kolejarzy, którzy pracują w 
warsztatach bądź też przy wielkim 
węźle kolejowym. Miasto „posiada 
wybudowaną już w polskich czasach 
salę teatralna Ciekawym obiektem 
jest również wielka kryta pływalnia, 


ZABYTKI 


Pomimo ogromnych zniszczeń wo- 
jennych w Stargardzie zachowała się 
duża ilość pięknych zabytków archi- 
tektury. Ną czoło wszystkich wysu- 
wa się kościół Mariacki, wspaniały, 
nigdzię nie spotykany w tych rozmią- 
rach na Pomorzu Zachodnim gotyk. 
Budowę tego kościoła rozpoczał ksią- 
żę Bogusław IV w roku 1292, Już 
wówczas był te kościół trzynawowy. 
W XIV wieku wybudowano północ- 
ną wieżę, a później chór, kaplice N. 
Marii Panny (zachowaną) i zakrystie. 
W 1635 roku pożar zniszczył świąty- 
nię, ale mieszczanie ją odbudowali 
(po 21 latach), Ponownie została 
świątynia zniszczoną w czasie ostat- 
niej wojny, ale dzięki wiełomiliono- 
wej pomocy państwa ji społeczeństwa 
przeprowadza eilę jej odbudowę, Skle- 
pienie zostało odpowiednio umocnio- 
ne i obecnie (wrzesień 1947) kłądzie 
się dach, Oszkiono też okna, przynaj- 
mniej te, w których wspaniałe wi- 
traże uległy zniszczeniu. 

Kościół Mariacki znajduje aię przy 
rynku, Tutaj wznosił się dawniej go- 
tycki ratusz į barokowy odwach. Obv- 
dwie te budowle są dzisiaj w gru- 
zach, 

Wapaniale wyglądają potężne mury 
miejskie. Takimi murami może się 
poszczycić niewiele miast w Polsce. 
Obserwować tu można bogactwo form 
obronnych I różnarodność materiałów 
budowlanych. Cały kompleks obron- 
-ny składa elę zarówno z murów jak i 
wałów ziemnych. Mury zachowały sie 
na licznych odcinkach, a przy nich 
bramy i wieże obronne. Z bram na- 
leży wymienić: Pyrzycką z x 1430 


MŁODZI JUNACY RADIOFONIZUJĄ 
WIEŚ 


W jesiennej akcji radiofonizacji 
węi, obok społeczeństwa zrzeszonego 
w Społecznych Komitatach Radiofo- 
nizacji Kraju, obok wojska i władz 
ostatnio na terenie Wielkopolski bie- 
rza udział Przysposobienie Rolniczo- - 
Wojskowe. Wkład w akcję radiofa- 
nizacji wsi przez P, R, W. jest dobro- 
wolny. I tak we wsj Przylepy, pow. 
Zielona Góra z inicjatywy instruktora 
P. R. W. ob. Gawrona Jana, chłopcy 
i dziewczęją z P, R, W. tejże gminy 
i sąsiednich wsi, w oryginalny sposób 
przystąpili do radiofonizacji swoich 
wiosek, P, R. W. w tych gminach 
urządziło zbiórkę złomu, który na 
tych terenach znajduje się masowo. 
Z.»m ten dostarczono Delegaturze 
Centrali Złomu, a za otrzymane pie- 
niądze rozpoczęto radiofonizację. 
I w ten sposób wioska Przylepy zo» 
stała zradiofonizowana przez P.R.W. 
120 głośników w tej wiosce daje lud- 
ności pożyteczną i kulturalną rozryw- 
kę, W pracy tej odznaczyli się młodzi 
junacy z P. R. W.: Żok Edward, Ro- 
siński Stefan, Skrzeczkowski Stefan 
i Inni, Dopomagała w tej pracy i żeń- 
aka drużyna P, R. W. W tej chwili 
pod kierownictwem instruktora Jana 
Gawrona P. R. W. radiofonizuje Lesz- 
nów Wielki, Czerwińsk i inne gminy, 
W sumić P, R. W. gminy Przylep i In- 
nych wsi podłączy w tym roku 500 
głośników. _ 

Tak samo junacy P, R. W. gminy 
Otorowo pow, szamotulskiego dziel- 
nie pomagają mieszkańcom wsi w ra. 
dlofonizacji W tej gminie P, R. W. 
ustawia słupy i ciągnie linie do Ra- 
diowęzła Szamotulskiego celem przy» 
apieszenia radiofonizacji swej gminy, 
W obu wypadkach praca P. R, W. 
jest bezinjeresowna i za zaoszczę- 
dzone pieniądze ` tamtejsze gminne 
Komitety Radiofonizacji mogą zaku« 
pić głośniki dla ezkół, ochronek itp, 


Przytoczone fakty są najlepszym 
dowodem, że młodzież z P, R. W. wy» 
chowana w obywatelskiej szkole obor 
wiązku, postępu i w zrozumieniu du- 
cha czasu, pragnie przyspieszyć pod- 
niesienie poziomu kulturainego wsi. 


(przy kościele Św. Duchaj, Święto- 
jańską (przy kościele św. Jana), Wiei- 
ką i przede wszystkim Młyńską, Ta 
ostatńia jest niebywale rzadkim wy» 
jątkiem budownictwa obronnego, bo- 
wiem wznosi się ona ponad rzęką 
Iną, broniąc wstępu statkom płyną- 
cym do portu miejskiego. Brama jest 
tak charąkterystyczną, że mieszcząr 
nie umieścili ją w herbie Stąrgardu. 
Obecnie w komnatach Bramy mieści 
się lokal Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, Przy Bramię Młyń: 
skiej wznoszą się mury starego, pa- 
miętającego średnie wieki mągazynu 
portowego. Z wież obronnych wy* 
mienić należy następujące. Biało» 
główkę (charakterystyczną przez swój 
biały czub), Lodową, Tkaczy, Morzą 
Czerwone (noszącą taką nazwę z po- 
wodu morza krwi, jakie tu zostało 
wylane), | Bramę Jeńców. 

Z zachowanych zabytków godny 
jest zobączenia kościół św. Jana, 
Iglica wieży kościoła wznosi się wy- 
sóke ponad miasto, Kościół założyli 
Joannici w XII wieku, budująe tu 
kaplicę. Pén ej 


OKOLICE STARGARDU 


10 km od Stargardu znajduje się 
miejscowość Pęsin (w kierunku na 
Zachód), W Pęsinie jest zabytkowy 
zamęk i piękny kościół. 

W kierunku na wechód od Star- 
gardu rozciąga się wielkie jezioro 
Miedwie, Nazwa jeziora wywodzi 
sie od słowa „Med” -— miód. Jest to 
największe jezioro w okolicy Szcze- 
cina, a drugie co do wielkości na 
Pomorzu Zachodnim (największe jest 
nadbałtyckie jezioro Łeba). Powierzch- 
nia jeziora wynosi blisko 37 km*, dłu- 
gość 15,5, a szerokość 2--—3 km. Ma 
ono kształt rynny biegnącej z pół- 
nocy na południe, Obwód jeziora wv- 
nosi 37,5 km. Brzegi są z zasady ni- 
skie i bagniste, jedynie w północnej 
części brzeg nieco jest wyższy. J&- 
zioro leży 14 metrów ponad pozio- 
mem morza, a ponieważ największa 
jego głębokość wynosi 42 metry, prze- 
torpoważna część dna jeziora etanowi 
kryptodepresję (tzn. leży poniżej po- 
ziomu morza). Jest to jedyny tego 
rodzaju wypadek na terenie Pomorza. 
Przez jezioro przepływa rzeka Płona. 

W głębokich wodach jeziora żyje 
rzadko spotykany w Europie gatunek 
ryby, tzw. sieja miedwieńska (Core- 
gonus Maraenaj. Uczeni wyłowili 
również skorupiaki epotykane jady- 
nie w wcdach jezior półwyspu skan- 
dynawskiego. 

Północna część jeziora (od strony 
szosy szczecińskiej) otoczona jest la- 
eami. Tu też dawniej ekupiały się 
liczne restauracje leśne, które były 
do dyspozycji turystów, Dzisiaj re- 
stauracje te i domy nie zostały je- 
szcze przez nikogo objęte. 

€. P. 
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Praca i działalność Polskiego Związku Zachodniego 


Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Delegatów PZZ. 


Dnia 27, X, rb, odbyło się w War. 
szawie pod przewodnictwem pre- 
zesa P.Z. Z., wicemarszałka Sejmu 
Wacława Bafsikowskiecę zebranie 
Prezydium Zarządu Głównego P, 
Z.Z., Na zebraniu tym postanowio- 
no zwołać -w dniach 7 į 8 grudnia 
1947 r, w Poznaniu I-szy powojen- 
ny Zjazd Delegatów Polskiego 
Związku Zachodniego. 

Zjazd, który zśromadzi przeszło 
1.000 delegatów, dokona wyboru 
władz naczelnych Związku, prze- 
glądu całokształtu działalności P, 
Z, Z, za czas od roku 1944 do roku 
1947 oraz ustali pracę na okres 
najbliższych lat. 

% 5 a 

Polski Związek Zachodni Zarząd 
Główny komunikuje: 

Stosownie do postanowień $ 16 
statutu Zjazd delegatów Polskieśo 
Związku Zachodniego odbędzie się 
w Poznaniu dnia 7 i' 8 grudnia 1947, 

Program Zjazdu jest następujący: 


7 grudnia 1947, godz, 10 — I dzień 
Część I — godz, 10 do 13,30 
1, Otwarcie Zjazdu — Prezes Za- 
rządu Głównego PZZ, Wicemar- 
szałek Sejmu Wacław Barci- 

kowski | 

2. Wybór Prezydium Zjazdu 

3. Odznaczenie członków b. Związ- 
ku Polaków w Niemczech, b. 
Gminy Polskiej w Gdańsku 
i działaczy P,Z.Z, 

4. Przemówienia przedstawicieli 
władz państwowych, partii poli- 
tycznych, organizacji społecz- 
nych i młodzieżowych oraz Po- 
lonii Zagranicznej 

5, Przemówienie zasadnicze, 

Przerwa obiadowa 
Część II — godz. 15,30 do 21 

. Przyjęcie porządku obrad 

, Uchwalenie regulaminu Walne- 

go Zjazdu 

3. Sprawozdanie z działalności PZZ 
w latach 1944—47 — Sekretarz 
Generalny PZZ dr Czesław Pi- 
lichowski 

4. Sprawozdanie Głównej Komisji 
Rewizyjnej 

S. Ogólna dyskusja 

6. Udzielenie absolutorium 

1, Ukonstytuowanie Komisji: 

a) mandatowej |, 
b) Komisji „Matki” 
c) statutowo-reśulaminowej 
d) dekla"acji ideowej 
e) organizacyjnej 
Í) finansowo-gospodarczej 
gd) wniosków 
8. Zakończenię I-go dnia obrad. 


8 grudnia 1947, godz, 8 — II dzień 
‘Godz. 8 — Poświęcenie sztandaru 
IŻ Z. 
Część I — godz. 9 do 14,30 
1. Obrady w Komisjach (3—12-tej) 
2, Uchwalenie zmiany statutu 
3. Uchwalenie regulaminów: 
a) Rady Naczelnej 
b) Głównej Komisji Rewizyjnej 
c) Głównego Sadu Organizacyj- 
nego 
4. Uchwalenie deklaracji ideowej. 
Przerwa obiadowa 
Część II — godz. 16 do 19 
t. Rozpatrzenie spraw, opracowa- 
nych przez Komisję: 
a) organizacyjną 
b) finansowo-gospodarczą 
e) wniosków 
Rozpatrzenie wniosków Komisj; 
„Matki” i wybór członków: 
a) Rady Naczelnej 
b) Głównej Komisji Rewizyjnej 
e) Głównego Sądu Organizacyj- 
nego 
3. Wolne wnioski 
4, Uchwalenie rezolucji 
5. Zamknięcie Zjazdu 
Godz. 20 — Przedstawienie w Te- 
“ atrze Wielkim, 
9 grudnia 1947, godz. 10 


Po zakończeniu Zjazdu odbędzie 
się w dniu 9, XII, 1947 r, posiedze- 


NB m 


>» 


nie Rady Naczelnej Polskiego 


Związku Zachodniego. 


Zarządy Okręgów i Obwodów 
proszone są nadesłanie wniosków, 
mających być przedmiotem obrad 
w myśl § 16 statutu, Wnioski po- 
winny być natury zasadniczej i do- 
tyczyć podstaw programowych 
i organizacyjnych P. Z. Z., które 
rozstrzygnąć może tylko Zjazd De- 
legatów jako najwyższa władza 
Stowarzyszenia, 


Koszta Zjazdu Delegatów pokry- 
wają wspólnie Zarząd Główny 
i Obwodowy, 

W sprawic uzyskania zniżek ko- 
lejowych dla delegatów Zarząd 
Główny wystąpił z wnioskiem do 
Ministerstwa Komunikacji, 


W najbliższych dniach zostanie 
rozesłany projekt zmian statutu 
PZZ, a następnie projekty: 

1, deklaracji ideowej 


2. regulaminu Walnego Zjazdu De- 
legatów 


3. regulaminu Rady Naczelnej 
4, regulaminu Głównej Komisji Re- 
wizyjnej 


Ziemie Odzyskane 


(Wiadomości podstawowe) 


5. regulaminu Głównego Sądu Or- 
ganizacyjnego, 


które zostaną przedłożone Zjazdo- 
wi Delegatów do uchwalenia. 


Wszelkie wnioski organizacyjne. 
finansowo-gospodarczę i meryto- 
ryczne, nadesłane przez Obwody 
i Okręgi po rozpatrzeniu przez Za- 
rząd Główny z zachowaniem $ 16 
stażutu zostaną umięszczone w 
programie Zjazdu, 


Warszawa-Poznań, dnia 27 paż- 
dziernika 1947 r, 


Za Zarząd Główny: 


Prezes 
(7 Wacław Barcikowski 


Sekretarz Generalny 
(—) dr Czesław Pilichowski 


Poświęcenie sztandaru PZZ w Gdyni 


Dnia 26 października br. odbyło się 
w Gdyni poświęcegie szlandaru Ob- 
wodu PZZ, ufundowanego dzięki o- 
fiarności całego miejscowego epołe- 
czeństwa. Wzięło ono też nader licz- 
ny udział w uroczystościach, żapeł- 
niając tłumnie kościół N, M, P., gdzie 
po mszy św, dokonano poświęcenia, 
oraz w pochodzie į akademii urzą- 
dzonej w teatrze „Wybrzeże“. 

Akademię zagaił prezes Obwodu 
PZZ ob. Tomaszewski, witając zebra- 
nych. Następnie głos zabrał mgr 
Szwajca, rzedstawicie| dyrekcji 
Zarządu Głównego PZZ w Poznaniu. 
W dłuższym przemówieniu przypo- 
mniał on chwile przed II wojną 
światową | podczas pierwszego okre- 
su okupacji w Gdyni i okolicy, po 
czym zwrócił szczegó!ną. uwagę na 
szęreg faktów, przyczyniających «ię 
do odradzanią się imperializmu nic- 
mieckiego i co zatym idzie do narə- 
stania groźby nowej agresji przeciw- 
ko wszystkim narodom  miłującym 
pokój. 

„Niemcy znajdują się dziś pod oku- 
pacją — mówił mgr Szwajcą — to 


Emigracja docenia pracę Polskiege Zw. Zachodniego 


Zarząd Główny Polskiego Związku 
Zachodniego otrzymał list z Argen- 
tyny, w którym Polak-amigrant ob. 
Witold Zahorski, zamieszkały w Obe- 
ra-Misionas w serdecznych slo- 
wach dziękuje w imięniu tamtejszego 
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Jednym z najważnieszych szlaków komunikacyjnyfh będzie nie- 
wątpliwie połączenie kanałem Dunaju z Odrą i skierowanie tą 
drogą towarów z Czechosłowacji, Austrii, Węgier, Rumunii i kra- 
jów bałkańskich do portów na Bałtyku, skąd przez wykorzystanie 
usług floty polskiej przetransportowane zostaną do miejsca prze 


znaczenia. 


Opisana z grubsza sieć komunikacyjna może dać nieocenione 
usługi krajom południowo-wschodniej Europy; Jugosławii, Austrii, 
Częchosłowacji, Węgrom, Rumunii i Bułgarii jako najkrótsze po- 
łączenie f tym samym najtańsze z krajami północno-europejskimi 


i zachodnio-europejskimi, 


W naszej własnej gospodarce i Wywiad międzynarodowej uzy- 
skamy najlepszy i najmniej kosztowny transport surowea dla 


własnych fabryk i hut, 


dla fabrykatów krajowych w obrocie 


wewnętrznym i zagranicznym przez odpowiednie zgranie systemu 


rzeczno-kolęjowego, 


Przy tym wszystkim konieczna jest realizacja postulątu stwo» 
rzenia aparatu usługowego oraz zastosowanie właściwej polityki 
taryłowo-przewozowej na kolejach i statkach rzecznych. 

Momenty te posiadają o tyle ważne znaczenie, że usługodawca 
w handlu zagranicznym musi być czułym instrumentem wymiany 
międzynarodowej, a polityka opłat przewozowych dostosowywać 
się i naginać do potrzeb kraju z jednej strony i wymagań klienta, 
mającego do dyspozycji inne drogi tranzytowę z drugiej strony, 

Trzeba bowiem pamiętać, że przed wojną przechodziło przez 
dzisiejszy obszar Polski 60% tranzytu średkowo-eurspejskiego, 
stanowiącego poważny plus w bilansie handlu zagranicznego, Za- 
kontowanie owych plusów po stronie wpływów za usługi, poważnie 
wzmoc”! gospodarczo kraj tranzytowy, jakim jest obecnie Polska. 

Nie powinno ulegać wątpliwości, że przy doprowadzeniu do 
skutku systemów połączeń, komunikacja polska odeśra poważniej- 
szą rolę niż odgrywała przed wojną na ogół dobrze rozbudowana 


komunikacja niemiecka, 


Przed wojną przechodziło przez obecny obszar Polgki:!) 


Obroty Gdynia 

zagraniczne Gdańsk Szczecin Polską Niemcy 
Ogółem 1.389,1 918,2. 2.3073 1.597,1 
z Czechosłowacją 1.259,8 141,9 ` 2.001,7 194,6 
z Austrią — 10,2 10,2 218,4 

` z Rumunią 129,3 70,9 200,2 147,2 
“z Węgrami — 36,3 36,3 127,9 
z Krajami bałkańskimi = 55,7 25,7 30,1 
z Krajami innymi — 33,2 33,2 278,9 


Przy obecnych warunkach gospodarczych i geograficznych Polski 
i przy zmniejszeniu roli Niemiec jako konkurenta tranzytowego, 
obroty nasze w sprzedaży usług ulec muszą zwiększeniu, które 
zagwarantuje nam poza korzystnym ukłądem granicznym z Niem- 
cami, dobrze w przyszłości rozbudowana sieć komunikacyjna, 

W pierwszym okresie odbudowy komunikacji na. Ziemiach Od- 
zyskanych usunięto zniszczenia i rozpoczęto przebudowę węzłów 
kolejowych: we Wrocławiu i Szczecinie, oraz poszerzanie linii, 
łączących morze ze Śląskiem i innymi punktami gospodarczymi 
Polski (szczególnie z Warszawa). Odbudowane zostąły mosty na 
Odrze, Warcie i Noteci, wydobyte z dna rzek barki i sprzęt 


pływający. 


Długość linii kolejowych na Ziemiach Odzyskanych wynosiła 
w 1939r. 11083 km. Działania wojenne zniszczyły wzgl. uszkodziły 
7611 km torów, Już w 1946 roku odbudowano blisko 4000 km znisz- 


czonych linii kolejowych. 


Równie szybko odbudowują się porty, umożliwiając przeładunek 
towarów importowanych i eksportowanych. 


1) Gospodarka Planowa nr 7 (9) Warszawa. 


ośrodka po!skiego za przysłanie wy- 
dawnictw P, Z. Z. 

„Mam przyjemność — pisze Zahor- 
ski — zwrócić się do Wielce Szanow- 
nego Związku z gorącym podzięko- 
waniem za nadsyłanie ilustrowanego 
tygodnika „Polska Zachodnia” i biu- 
letynu  Dziennikarskiej Spółdzielni 
Pracy ZAP, które wzbudzają wielkie 
zainteresowanie, informując © eytu- 


acji w kraju liczną kolonię polską w 
Misiones, 
Coraz większa liczba obywateli 


po'skich, do niedawna jeszcze dająca 
posłuch dawnym reakcyjnym czynni- 
kom, zaczyna okazywać zrozumienie 
realnej sytuacji i oceniać te wysiłki 
i etarania, których nie szcządzą Wła- 
dze Polskie dla podniesienia. kultury 
dobrobytu i znaczenia międzynarodo- 
wego Polski. 

Proszę przyjąć — kończy Zahorski 
— Wyrazy szczerego poważanią i ży- 
czenia powodzenia w szlachetnej pra- 
cy uświadamiania," 

List powyższy jest „Pajlepszym do- 
wodem. że wysiłki P. Z. Z. nie idą 
na marne. 


Sprawa dr Kusztelskiezo 


W pomorskich kołach kulturalnych 
a szczególnie w środowisku toruń- 
skim znany był przed wojną dr Le- 
opold Kueztelski, historyk eztuki. W 
okresie okupacji dr Kusztelski nme 
zayt ch ubnie zanisął się w opinii pol- 
skiej, Szepłano to i owo, brak było 
jednak dowodów, Kusz,elsk, zaraz po 
oswobodzeniu w 1945 roku znikł z 
Torunia, 

Po pewnym czasie okazało sią, że 
dr Kusztelski został konserwatorem 
zabytków na województwo szczec ń- 
skie. Polski Związek Zachodni w To- 
runiu podczas swoich prac badaw- 
czych nad dokumentami niemieckimi 
natknął się na fotograłię Kusztelskie- 
go z odznaką hitlerowską w kląpie. 
Po dłużezych poszukiwaniach odpa- 
lesiono dokumenty, z których wy- 
nika, że dr Kusztelski już w 4 mię- 
aiące po zajęciu Polski przęz wojska 
niemieckie złożył wniosek o wpis na 
voiksdeutecha. Żona jego uzyskała 
dowód volksdeutech natychmiast Dr 
Kusztelski składał wniosek 3 razy, aż 
wreszcie uzyskał dowód ff grupy, 
który mu potem odebrano i dano 
III grupę. 

Władze szczecińskie miały na te- 
mat jego osoby wątpliwości, ale do- 
wodów pa dwóch latach poszukiwań 
dostarczył dopiero Polski Związek 
zachodni w Toruniu., Sprawę Ku- 
sztelskiego skierowano do Prokura- 
tury, zawieszając go natychmiast w 
urzędowaniu. 


OOOO 
Współpraca z pismem 
— to regularne 


opłacanie prenumeraty 


ye zeczy raran 


prawda. Nie są jeszcze panami się- 
bie, każdy ich krok jest, albo przy- 
najmniej powinien być kontrolowany 
przez zarządy wojskowe mocarstw 
okupacyjnych. Ale cóż z tego? Poza 
formami bowiem mogącymi suqero- 
wać, że wszystko jest plus minus w 
porządku, kryje się treść, która muai 
wywołać niepokój w każdym wni- 
kliwszym  obserwatorze. Tak jest 
szczególnie w strefach zachodnich, 
pozostających w władaniu państw 
anglosaskich. O ile bowiem pod oky- 
pacją radziecką sprawy biorą po- 
myślniejszy dla zapewnienia pokoju 
tzn, teź dlą nas obrót, o ile na za- 
chodzie emancypacja Niemców z 
wszelkimi towarzyszącymi temu fak- 
towi objawami zaszła już bardzo 
daleko". 

Strefy zachodnie ~- mówił dalej 
mgr Szwajca, —- obejmujące tere- 
nowo i ludnościowo większą część 
Niemiec. nie tylko nie zrobiły żad- 
nych postępów w dziędzinie demili- 
taryzacji, reedukacji, należytej prze- 
budowy atruktury życia i psychiki, 
lecz przecwnie, przyszedłszy do eie- 
bie po wstrząsie wywołanym przez 
kapitalizację, coraz wyrażniej odby- 
wają drogę powrotną ku wszelkim 
błędom i koncepcją, z których mía- 
iv sie wyleczyć Denazyfikacja na za- 
chodzie Niemiec okazała się farsą, 
która jedną połowę świata napawa: 
śmiechem, a drugą przerażeniem, de- 
militaryzacja, likwidując stary Wehr- 
macht, przeszła do porządku dzien- 
nego nad utworzeniem nowych sił 
zbrojnych tzw.-Czarnej Reichswehry, 
demontaż fabryk dopiero obecnie na 
dobre rozpoczęty idzie na liczne 
kompromisy, lista zakładów nim ob- 
jęta kurczy się za lada demonstracją 
niemięcką. 

Różne partie niemieckie coraz mniej 
kryją się z swym nacjonalistycznym 
reakcyjnym programem a napaści na 
naszą granicę zachodnią gą na po- 
rządku dziennym. Wódz socjaldemo- 
kratów, osławiony Kurt Schumacher 
i przewodniczący Unii Chrześcijań- 
ako-demokratycznej dr Adenauer 64 
tylko najbardziej znanymi wrogami 
pokoju świata i Polski — za nimietoją 
miliony dyszących chęcią zemsty i 
odwetu Niemców, dla których słowo 
demokracja | postęp jest,w najlep- 
szym wypadku znakiem ochronnym, 
który zrzuci się za pierwszą okazją. 

Z przeraźliwą szybkością mnożą 
się w strefach zachodnich różne nie- 
legalne organizacje, aabotujące 
wspólnię z hitlerowcami po urzędach 
i rzekomymi demokratami wszelkich 
wysiłków zdążające do pokojowej od- 
budowy Niemiec, głosząc nienawiść 
do Polski i całej ełowiańszczyzny. 
Niektóre z nich np. osławieni „zabi- 
jacze Polaków“ (Polentóter) wpra- 
wiają sie na naszych nieszczęsnych 
wychodźcach,. przebywających je- 
szcze w obozach na terenie Niemiec, 
do przyszłych wystąpień antypolskich 
na szerszą skale, Ci Niemcy, którzy 
kilka tygodni temu zasmarowali 6mo- 
łą pomnik ku czei bohaterskich żeł- 
nierzy polskich na Śląsku, działali 
ściśle w duchu dzisiejszej niemczy- 
zny między Morzem Północnym a Al- 
pami -— nie jako strąż tylna prze- 
szłej, lecz jako czołówka- przyazłej 
agresji. Wobec tych dążeń wyrasta 
dla nas obowiązek największej czuj- 
ności, tej czujności do której nawo- 
tuie bezustannie Polski Związek Za- 
chodni. y 

Z kolei głos zabrał wiceprezydent 
m. Gdyni ob, Stolarek podkreślając 
pozytvwny stosunek władz państwo- 
wych i całego enołeczeństwa do prac 
P. Z. Z. „Dzisiejsza uroczystość — 
mówił wiceprezydent =-~ jest tylko 
zewnętrznym wyrazem ideologi i pra- 
scy Związku, który całą swą działal- 
„nością ządokumentował i dokumentu- 
„je nadal ewój opór przeciwko nie- 
mieckiej agresji. 

życzeniem pomyślnego rozwoju 
P, Z. Z. dali wyraz w imięniu mary- 
narki wojennej i wojska — kontrad- 
mirat Steyer i w imieniu Rady Zwiąr- 
ków Zawodowych prezes Czerwień. 
Z ramienią Okręgu Gdańskiego PZZ 
przemówił ob. Chudoba, wskazując 
na rolę Polskiego Związku Zachod- 
niego w walce o zachodnie granice 
Poiski, 

Wreszcie w imieniu partii politycz- 
nych gos zabrał ob, Zborowski, a pre- 
zes Tomaszewski podziękował obec- 
nym za wzięcie udziału w obchodzie, 
Uroczystość poświęcenia 6ztąndaru 
PZZ zakończono symbolicznym wbi- 
janiem gwoździ i wpisywaniem się 


przedstawicieli gdyńskich instytucji, 
partii ! organizacji do keięgi pamiąt- 
(N.) 


kowej. 
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Nasze reportaže 


POLSKA ZACHODNIA 


Grodzisk — obrażone miasło 


W gęstej mgle jesiennego poran- 
ka, Grodzisk ma wiele swoistego uro- 
ku, Wysoko ponad domami wyłania 
cię ciemnymi konturami kopuła miej- 
scowego kościoła ze złoconym posą- 
giem św, Floriana na szczycie, Ry- 
cerski ten patron rycerskiego rodu 
Opalińskich, władających od r. 1637 
Grodziskiem, oglądał niejedne jasne 
i tragiczne chwile tego miasta, Po po- 
żarze, piękny ten kościół został w 
r. 1864 odnowiony. Wewnątrz szcze- 
gólną uwagę zwraca piekny fragmen: 
gotyckiego ołtarza tryptvkowegco 
(ośm figur) oraz naczynie do wody 
święconej w kształcie łódki, Opa'iń- 
ski wzniósł też w Grodzisku kościół 
Bernardynów w barokowym stylu. W 
tym kościele znajduje się rokokowy 
grobowiec z czerwoneqo marmuru, 
ostatniego z Opalińskich Wojciecha, 
wo'ewody sieradzkiego. 

Z przeszłością Grodziska połączona 
jest legenda rynkowej studzienki. 
Podczas długotrwałej katastrofalnej 
suszy, k'edy opadły wszelkie nadzie- 
je mieszczan, błog. Bernard z Wą- 
brzeźna niespodziewanie odkrył żró- 
dło wody, na skutek czego uratował 
miasto od zagłady. Z wody tej, o nie- 
przeciętnej jakości korzystał pier- 
wszy browar grodziski i jei podobno 
mocy zawdzięcza piwo grodziskie 
swą doskonałość i sławę. 

Browary grodziskie liczą dzisiaj w 
mieście 5 oddziałów, Zatrudniaja 92 
pracowników, Produkcja jest o 100% 
wyższa niż przedwoienna. Ponieważ 
obecnie piwo grodziekie nie idzie na 
eksport, wynika wiec z teqo, że w 
kraju piją je w podwójnej ilości. 

Niestety te bez przerwy dymiące 
kominy browarów, 2 młynów, prze- 
twórni mięsnej, mleczarni, nie wy- 
twarzają tutaj zbyt pogodnego na- 
stroju. Grodziek od 10 lat jest za- 
chmurzony i obrażony. I nic już nie 
może stłumić jego pretensji, że po- 
zbawiono go urzędów pow'aiowych, 
które zostały przeniesione do mniej- 
ezego miasteczka — Nowego Tomy- 
śla. Grodzisk liczy przeszło 7000 tys. 


mieszkańców, jest węzłową stacją, 
natomiast Nowy Tomyśl liczy zaled- 
wie 3000 mieszkańców. 

Życie gospodarcze — pomimo ist- 
nienia poważnych placówek gospo- 
darczych — nie ma tutaj spodziewa- 
nego pulsu. Dużo p'acówek wegetuie. 


Kościół parafialny w Grodzisku 


niejedne nawet mają zamiar się zli- 
kwidować. W tym kryzysie grodzi- 
skim pewnym pocieszeniem jest roz- 
wój spółdzielni spoż. „Zgoda“, która 
posiada w mieście ogółem 7 sklepów. 
Wyrazem dobrej gospodarki zarządu 
tej spółdzielni jest nadwyżka za rok 
1945 i 1946 wyrażająca się w sumie 
551.843 zł. Niechetnie mówią założy- 
cie'e i członkowie zarządu tej spół- 
dzielni o swoich widocznych zasłu- 
gach. 

Ta skrytość w charakterze qrodzi- 
skim ma, zdaje się, charakter po- 
wszechny. Charakter ten zamknął w 
sobie i pracowitość i walkę o lepsze 


Ksiazki i czasopisma 


Dr Marian Tyrowicz — Polski Kon- 
gres polityczny w Wrocławiu 1848r. 
Kraków — Czytelnik 1946, str, 112 + 
8 ilustr, 


= W 1848 r. Wrocław odgrywał po- 
ważną rolę w zakonspirowanej ko- 
munikacji powstańczej emigracji z 
krajem. Stąd blisko było i do Gali- 
cji i do Króiestwa i Wielkopolski. 
Tu $chroniło się wiele rodzin z są- 
siednich dzielnic, nie znalazłszy jed- 
nak spokoju, bo i tu wybuchły roz- 
ruchy w marcu i kwietniu. Wiosnę 
ludów uznali kierownicy polityki pol- 
skiej w różnych ugrupowaniach za 
moment dogodny Wo ogólnopo:skiej 
akcji przeciw reakcyjnej carskiej 
Rosji, w oparciu o demokratyczne — 
rzekomo — Prusy, Powstałe w Gali- 
cji i Poznańskiem komitety powstań- 
cze oraz emigracja uznaia potrzebę 
stworzenia jakiejś centralnej władzy 
narodowej, w celu jednolitego i 
sprawnego kierowania akcją. Pro- 
jekt ten — jak dowodzi autor — po- 
czął się równocześnie w różnych 
ugrupowaniach politycznych, które 
wszczęły akcję przygotowawczą, do 
obrad, projektowanych we Wrocłe- 
wiu. Wszystkie ugrupowania lewicy 
i prawicy, tak krajowe, iak i emigra- 
cyjne wysłały tam swych pełnomoc- 
ników. Liczebnie przeważała kilka- 
krotnie emigracja, 

| 


Już rozmowy wstępne wykazały 
kolizje między lewicą a prawicą 
oraz między krajem a emigracją, 


między komitetami różnych dzielnic 
kraju, A gdy przyszło do właściwych 
obrad porozumiewawczych w dniach 
5-7 maja 1848 r., wezczęto spory 
o prawo reprezentowania grup naro- 
du, o pełnomocnictwa, o liczebność 
delegatów, o względy prestiżowe. 
Ekskluzywność grup, ambicie osób, 
rywalizacja obozów — odezwały się 
tak mocno, że nie było mowy o żad- 
nym rozeadnym kompromisie. Zmien- 
na sytuacja w Galicji i Wielkopolsce 
oraz Wiedniu i Berlinie utrudniała. 
powzięcie poważnych decyzyj, które 
miałyby szanse realizacji. Ostatecz- 
nie rozjechano się z niczym, ogło- 
siwszy odezwę do „Reprezentantów 
wolnych ludów", zredagowaną przez 
historiozofa-heg'istę Cieszkowskiego. 
W proroczym przewidywaniu wyczu- 
wał on potrzebę „prawa pawszech- 
nego“ i „społecznego porządku mię- 
dzy narodami", o „sąd przysięgłych 
narodów” i ograniczenie zbrojeń. 


Odtworzenie skomplikowanej gry 
dążeń różnych ugrupowań udało się 
autorowi w dużym stopniu, mimo iż 
operował rękopiśmiennym materia- 
łem jednostronnym, z archiwum Czar- 
toryskich w Krakowie. Ale inne 
zbiory,. a zwłaszcza najcenniejsze 


Przeciwko propagandzie nowej wojny 


(Dokończenie ze strony 2) >» 


tuję tu część treści tych ulotek: 
„Czy przypuszczacie, że jesteście 
opuszczeni, że nikt o was się nie 
troszczy? Nie, Ameryka, kraj wol- 
ności, nie walczyła przeciwko nie- 
mieckiemu narodowi, Celem walki 
było dać światu nowy ład. Polacy 
i Czesi pewnego dnia podzielać 
bę:, taki sam los, jako hitlerowskie 
masy. Wojna nie jest jeszcze skoń- 
czona, Dzień, w którym ojczyzna 
nasza będzie oczyszczona, został 
już wyznaczony, Skoro tylko na- 
stanie, uderzymy.“ 

W ulotce wyszczególnia się na- 
stępnie sześć punktów: 1. Niemcy 
sudeccy otrzymają autonomię; 2. 
Czesi, którzy przybyli do kraju su- 
deckiego po 7 maja 1945 muszą 
znowu odejść; 3, Majątek wasz bę- 
dzie wam zwrócony a szkody na- 
środzone; 4. Szybki powrót Niem- 
ci” będzie popierany przez Ame- 
rykapów; 5. Wasze ziemie będą 
lennym terytorium amerykańskim; 


6. Niemcy, zachowajcie spokój + 
karność oraz lojalność wobec swej 
ojczyzny i zaułajcie Ameryce, 

Tego rodzaju propaganda przy 
naszej granicy jest nader niebez- 
pieczną i musi być wstrzymana i 
stłumiona. Ni. przybyłem, bym tu 
zalecał kroki przeciw wolności 
prasy, aczkolwiek wolność prasy, 
może być rozmaicie interpretowa- 
na, W Czechosłowacji jest wolność 
prasy połączona z najwyższą mo- 
ralną i etyczną odpowiedzialno- 
ścią, 

Pod koniec minister Masaryk 
powiedział, iż wniosek radziecki 
wcale nie narusza wolności prasy 
i że skierowany jest tylko prze- 
ciwko jej grubemu nadużywaniu. 
Powiedział dalej, że jest koniecz- 
nością, aby jak najprędzej wpro- 
wadzić w życie zeszłoroczną u- 
chwałę Narodów Zjednoczonych o 
zakazie użycia energii atomowej 
dla celów wojennych i o ograni- 


czeniu zbrojen. 


jutro, -łącząc go z urażoną ambicją 
mieszkańca zdegradowanego miasta. 
W tym względzie znajdują się cha- 
raktery aż przeczulone, Nie rozumie- 
my np. zupełnie, dlaczego kierownicy 
pewnych przedsiebiorstw państwo- 
wych otaczają się do tego stopnia 
nimbem tajemnicy handlowej, że za- 
stanawiają się czy można podać pra- 
sie ilość pracowników itp. 


Przygaszone aspiracje obywateli 
znajdują również swój wyraz w pew- 
nej powściągliwości gospodarczej. 


Właściciel jednej z restauracyj na 
uwagę, że zbyt mało o danej porze 
ma klientów, ku naszemu zdziwieniu, 
odpowiada, że mu wcale na więcei 
nie zależy. Musiałby zatrudnić aiłv 
pomocnicze, a to mu się nie kalku- 
luje. Po co się dużo trudzić — mówi 
— byle było na życie... 


Niesprawiedliwie byłoby posądza* 
Grodzisk o apatię, Po prostu obraził 
się i w tej obrazie jest fanatycznie 
uparty... 
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W Zbąszyniu głucho... 


Głośne przed wojną miasto gra- 
niczne — Zbąszyń, tętniące ruchem 
celnym, urzędnikami, obecnie prze- 
obraziło się w spokojne, skromne mia- 
steczko. 

Na jego murach widać ślady po- 
ważnej walki z uchodzącym 'okupan- 
tem. 

Zbąszyń jest piękny — jakkolwiek 
zbyt długi. Zasadniczo miasto to skła- 
da się z jednej kilkukilometrowej 
ulicy z mniejszymi przyległościami, 
Położone nad Obrą oraz nad jezio- 
rem, ozdobionym po'skim lasem sta- 
nowi zachęcające letnisko, Poza wa- 
lorami przyrodniczymi Zbąszyń może 
się także pochwalić bogatą przeszło- 
ścią historyczną. i 

Już w 1231 r. Zbąszyń jest grodem 
kasztelańskim, Przemysław I zbudo- 
wał tu zamek obronry, a Kazim'erz 
Wielki go wzmocnił, Była to wiec 
posiadłość królewska. W r. 1655 za- 
mek dostaje się w ręce Szwedów. 
Kościół z rokokowymi grobowcami 
wojewody poznańskego Stefana Gar- 
czyńskiego, pisarza politycznego 
(„Amatomia Rzeczypospolitej” 
rzecz o reformie) i jego żony Zofii 


OPALENICA- PACHNACA BURARANI 


Stary gród Opalińskich. Z zabyt- 
ków jedynie godny zainteresowania 
jest kościół z r. 1518 z obrazem w 
głównym ołtarzu św. Trójcy z XVI w. 
Poza tym o przeszłości miasteczka 
mówią niskie, przygarbione domki. 

Życie gospodarcze miasta ma w 
sobie coś z nuty grodziskiej. Marnię 
idzie. Ludzie nie mają pieniędzy. 
Właściciel składu papieru narzeka, 
iż ludzie kupują jedynie najtańsze pa- 
piery czy książeczki, właściciel przed- 
siębiorstwą materiałów budowlanych 
denerwuje się, że brak towaru, han- 
dlarz bydła nie może sprzedać do- 
brej krówki, Niespodziewany ten za- 
stój gotówkowyg wywołuje nie tyle 
pesymizm, ile hnaztrój zdziwienia i 
nadziei, że to minie. 


emigracyjne, nie istnieją dziś. Znisz- 
czenia wojenne odbiły się na archi- 
watiach do dziejów nowoczesnych, 
których badanie źródłowe jest dziś 
prawie że niewykonalne. Na przy- 
kładzie odtworzenia narad wrocław- 
skich, których cezczegóły są różnie 
interpretowane przez historyków, mo- 
żna pokusić się w liceum o przykład 
rekonstrukcji bistorycznej bardzo in- 
teresującego momentu w dziejach 
porozbiorowych, ukazującego złożo- 
ność procesów historycznych i trud- 
ności ówczesnej polityki po'skiej. 
Zarówno badacze jak i dydaktycv 
historii znajdą w pracy dr, Tvrowi- 
cza bardzo cenny obiekt 
i dyskusji, 


Janina Ender — Józef Lompa (Za- 
rys biograficzny) -- Katowice -— 
Wrocław. Wydawnictwo Instytutu 
Śląskiego. 1947 r., str. 117. 


Dobrze się stało, że podjęto próbę 
nowoczesnej monografii o Lomnie, bo 
nie tylko podsumowano eumiennie 
dotychczasowe badania nad Lompa, 
ale i nad jego epoką w dziejach 
Ś'aska. Autorka rozszerzyła znacznie 
podstawy źródłowe w porównaniu do 
poprzednich badań, korzystających 
z tradycji ustnej. Sięgnęła do archi- 
waliów katowickich i wrocławskich, 
do nowo odkrytej korespondencji 
Lompy z Bartoszewiczem i uprzedn'o 
wydanej — z Kraszewsk'm. Szkoda 
jednak, że ograniczyła się do kroni- 
karskiego „Odtworzenia ko'ei życia 
Lompy“, a pominęła analizę jego 
„działalności pisarskiej“. Któż to zro- 
bi? Bo prócz analizy i oceny jego 
pisarstwą trzeba będzie prześ!edzić 
rzeczywiste wpływy Lompy na odro- 
dzenie narodowe Śląska i zasięg je- 
go oddziaływania piórem i słowem. 

Na razie dała autorka 6umienny 
zarys biograficzny tego nauczycieła- 
organisty, o zakroju połihistora i am- 
bicjach wieszcza górnośląskiego, pra- 
cującego w bardzo trudnych warun- 
kach materialnych i w otoczeniu nie- 


przyjaznym. Za pożyteczne i koniecz- 


ne novum należy traktować tło spo- 
łeczno-prawne i ` kulturalne epoki 
i środowiska, zawarte w I rozdziale. 
Nastepnie obraz warunków życia 
i pracy nauczyciela-organisty w la- 
tach 1820-tych. Wyłania się ze żró- 
deł postać ruchliwego, żywotnego, 
przedsiebiorczego nauczyciela spo- 
łecznika, jakim np. w Poznańskiem 
był Estkowski. Lompa nie tylko pi- 
sze podania, i wnioski do władz, 
swym niepiśmiennym sąsiadom, ale 
opracowuje podręczniki dla szkoły 
elementarnej i pierwsze polskie za- 
rysy dziejów Śląska, tłumaczenia z 
niemieckiej literatury pięknej i pe- 


dagogicznej, oraz zajmuje się ze 
znawstwem i zamiłowaniem folklo- 
rem śląskim. Pełen temperamentu 


i nieustępliwości wział żywy udział 
w ruchu 1848 r, na Śląsku. Wtedy 
to ogłosił w nowym Dzienniku Gór- 
nośląskim wezwanie do współbraci 


analizy 


Głównym nerwóm życia gospodar-. 


czego Opalenicy jest cukrownia, sto- 
jąca pod wzgiędem wielkości i pro- 
dukcji na drugim miejscu w Polsce. 
Do niej wszystkimi drogami zdążają 
wozy obładowane burakami. Nic też 
dziwnego, iż nieomal całe miasto pod- 
czas kampanii pachnie burakami, 

Ożywionym punktem . Opalenicy 
jest także dworzec. Poczekalnia jest 
nieomal zawsze pełna, Tak się bo- 
wiem dziwnie składa, że jadąc pew- 
nymi pociągami z Poznania do Zbą- 
szyna trzeba się w Opalen'cy prze- 
siadać jakkolwiek linia jest ta sama, 
Po przeczekaniu 20 minut na dwor- 
cu, małym wypoczynku i pokrzepie- 
niu przy herbacie kontynuuje się po- 
dróż. Toż to „pomysłowość”, 


śląskich, by wysłali zbiorowe pety- 
cje na ręce ks. Szafranka, przedsta- 
wiciea śląskiego do parlamentu 
wsiępnego we Frankfurcie i do sejmu 
pruskiego w Berlinie: „nie zasypiaj- 
my gruszek w popiele, bo jeśli o nic 
starać się nie będziemy, to też nic nie 
zdcbędziemy... (ks. Szałranek)... żąca 
dia nas naradowości, to jest, abyśmy 
za Poraków, a nie za Niemców byli 
uważani, i aby „nasz język ojczysty 
tak dobrze był ceniony i szanowany 
jak niemiecki.. Należy więc, byście 
się w gremadach zebrali i napisali do 
Frankfurtu tak: „My,  włościanie 
Ślązacy z Górnego Śląska, zamieszku- 
jacy od wieków te ziemie, sądzimy 
się sami być prawymi jej dziedzica- 
mi, a zatem żądamy, aby narodowość 
nasza przyznaną nam była, ..aby po 
szkołach niższych uczono tylko po 
polsku, a język niemiecki ma być 
tylko jako inne, np, francuski, trak- 
towany. Niech też w szkołach na- 
szych uczą... dziejów Polski. Niech 
ks'ądz, nauczyciel i urzędnik mówią 
i piszą do nas po polsku, a też 
wszystkie sprawy w urzędach po 
polsku mają być trzymane, bo my 
po niemiecku nie rozumiemy.. Tak 
napiszcie, podpiszcie i prześlijcie do 
ks, Szafranka.* Mimo 200 petycyj 
zbiorowych od qm:n, nic nie wskó- 
rano, a reakcja poskromiła rewolucję, 
Ale akcja Lompy w 1848 r. łącznie 
z jego zatargami prywatnymi odbiła 
się fatalnie na jego egzystencji, bo 
pozbawiono go stanowiska bez eme- 
rytury, mimo wveługi przeszło 30 łat. 
Pozostała „głodowa starość“ czło- 
wieka, obarczonego bardzo liczną ro- 
dziną. A jednak w naitrudniejszych 
warunkach materialnych pisał, kore- 
spondował z Krakowem, Warszawą, 
Poznaniem — „symbolizując związki 
Śląska z całą Polską, Te środowiska 
pomagały mu trochę finansowo, ale 
nie wystarczająco. Mimo wszystko: 
„Lampa nie zgasła, choć skąpo oleju 
jej dodawano”. Zmarł w czasie po- 
wstania stvczniowego w Wożnikach, 
w wieku 66 lat. Niewie'e wówczas 
napisano o człowieku, który całej 
; i » 
Polsce przypominał Śląsk -- po wie- 
kach zapomnienia. I dlatego cenną 
pozycją jest omawiana praca p. En- 
der, która zdobyła się na sumienne 
i obiektywne studium, 
W. Jakóbczyk 


Witold Supiński: „Od Westerplatte 
do Hiroszimy*. Wydawnictwo Za- 
chodnie, Poznań 1947, Okłądkę pro- 
jektował artysta-malarz A. Krakew- 
ski. Str. 184 i 32 str, wkładek ilustra- 
cyjnych. Cena 420,— zł. 


Witold Supiński, autor keiążki o 
drugiej wojnie światowej, wydanej 
przez Wydawnictwo Zachodnie w 
Poznaniu pt. „Od Westerplatte do 
Hiroszimy'* omawia, analizuje i oce- 
nia wydarzenia tej wojny z punktu. 
widzenia polskiej racji stanu. Nie 
znaczy to, że zasklepia się do wyda- 
rzeń, które bądź. to rozgrywały się 


— datuje się z końcem wieku XVIII. 
Na cmentarzu kościół drewniany z r. 
1640. Godną zainteresowania jest wja- 
zdowa wieża renesansowa z r. 1627, 
która pozostała po  zbąszyńskim 
zamku. 

Najświeższą pamiątką historyczną 
jest ogromny dworzec, specjalnie 
przygotowany do rughu granicznego. 
Garstki podróżnych giną dziś w nim. 
Ten spokój aż razi. Za bardzo tu 
głucho... 

Życie gospodarcze miasta ma swo- 
je widpczniejsze tętna w Browarze 
Państwowym, Młynie Parowym, Za- 
kładach  Umunduzqowania, qarbarni 
„Powilu” — eksporcie wikliniarsko- 
koszykarskim itp. 

Inicjatywa prywatna wierzy tutaj 
w swą przyszłość. Wyrazem choćby 
tej wiary są solidnie wyposażone Í 
gustownie udekorowane okna wysta- 
wne, W tym względzie wyróżnia się 
inwencja handlowa Domu Handlo- 
wego p. Wł. Nowaka. Reprezentacja 
zewnętrzna - i wewnętrzna w stylu 
wielkomiejskim, 

Znać, iż Zbąszyń duchowo podniósł 
się znacznie, pracując w głębokiej 
świadomości, iż obszerne zaplecze o 
charakterze czysto połskim, pozwoli 
na planową organizację i rozwój ży- 
cia. A. Wietrzykowski 
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b a a 1) 
na terenach Polski, bądź Polski doty- 
czyły. Nie! 

Ogromny materiał — bo ogromna 
byta ilość wydarzeń na całym świe- 
cie i ogromne siły nagromadzone, 
zwierające się z sobą w walce — 
rozłożył autor bardzo umiejętnie, 
proporcjonalnie do ważkości zagad- 
nień, których dotyczą, 

Oczywista, że z każdym mijającym 
miesiącem i rokiem materiałów do- 
tyczących wojny będzie przybywało. 
Historycy w miarę oddalania się wy- 
padków będą mieli coraz właściwszą 
do nich perspektywę — nie umniej- 
sza to jednak w niczym wartości i zna- 
czenia książki W. Supińskiego, który 
jeden z pierwszych podjął temat, na- 
świetlając go w duchu przeżyć i sq- 
dów współczesnego pokolenia, 

Liczne fotografie, dotyczące wy- 
darzeń i osób kierujących zmagania- 
mi w czasie wojny, śprawiają, ze 
lektura książi utrwala się w pamię- 
ci czytelnika. ` 


Janusz Pajewski: Niemcy w czasach 
nowożytnych. — Instytut Zachodni, 
Poznań 1947, str, 343. 


Oto książka, której nam tak bar- 
dzo było potrzeba. Autor „Niemiec 
w czasach nowożytnych‘, profesor hi- 
storii najnowszej na wszechnicy po- 
znańskiej, piórem lekkim nakreślił 
rozwój polityczny Niemiec od wy; 
stąpienia Lutra do drugiej wojny 
światowej. Główną uwagę zwrócił 
na ostatnich sto ląt, na działalność 
Bismarcka, imperializm Wilhelma II 
i politykę powilhelmowską Strese- 
manna. Dzieje Niemiec autor roz- 
patrywał głównie ze strony politycz- 
nej i potraktował ją na szerokim tle, 
dzięki czemu otrzymaliśmy zarazem 
historię Europy nowożytnej, zwłaszcza 
że Niemcy od czasów Bismarcka gra- 
ły na lądzie europejskim przodowni- 
czą rolę. 

Władając stylem swobodnym, z za- 
cięciem publicystycznym, autor udo- 
stępnił książkę swoją szerokim kołom 
czytelników, tak iż do lektury „Nie- 
miec w czasach nowożytnych“ zasiąść 
może każdy, kto mając nawet po- 
wierzchowne wiadomości z historii, 
pragnie poznać dokładnie politykę 
zachodniego sąsiada Polski i wy- 
kształcić swój umysł politycznie. 
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Nr 45. 


Rozwój filmu radzieckiego 


Dekret Lenina z 27 eierpnia 19i9 
roku o przejściu całego przemysiu 
fotograficznego i filmowego pod za- 
rząd „Komisariatu Oświecenia Pu- 
blicznego'* był przełomową datą w 
dziepach filmu radzieckiego, Położył 
on trwałe podstawy pod kinemato- 
grafię radziecką gwarantując jej opie- 
kę państwa. 


Zasługi filmu w okresie rewolucji 
i wojny domowej były bezsprzecznie 
bardzo duże. Tygodniki filmowe | 
liczne, częstokroć prymitywne lilmv 
propagandowe, treścią których były 
zazwyczaj aktualne wydarzenia poji- 
tyczne i przemiany społeczno-gospo- 
darcze, popularyzowały głoszone ha- 
sła i idee, umacniając nowy uetrój 
państwa. 

W marcu 1917 r. dokonano pier- 
wszych zdjęć masowej demonstracji 
robotników moskiewskich, Zdjęcia te 
ukazały się na ekranach pod tytułem 
„Święto Wolności",.W końcu kwiet- 
nia wypuszczono dokumentalny film 
pt. „Wielkie dni rewolucji w Mo- 
skwie', Pierwszego maja nakręcono 
znów szereg fragmentów demokracji 
w Moskwie i Piotrogradzie. Tegoż 
dnia dokonano pierwszych zdjęć Le- 
nina. 

W gorących dniach Rewolucji ope- 
ratorzy filmowi czynni byli w Pio- 
trogrodzie, Moskwie i wielu innych 
miastach, uwieczniając na taśmie 
bieg historycznych wypadków. 

Od roku 1919 począwszy powetaje 
dużo szkół, mających za zadanie przy- 
eporzenie filmowi młodego narybka 
artystycznego oraz jak najliczniej- 
szych zastępów technicznych sił fa- 
chowych. 


stwowy Instytut Filmowy. W tym 
samym okresie uruchomiono również 
i w Piotrogrodzie szkołę filmową 
przy tamtejszym Komitecie Filmo- 
wym, która po upływie 2 į pół roku 
dała pierwszych 89 absolwentów — 
aktorów filmowych. , 
Państwo doskonale rozumie zna- 
czenie filmu, Najlepszym tego dowo- 
dem eą słowa wypowiedziane przez 
Lenina w styczniu 1922 r, „ze 
wszystkich sztuk dla nas najważniej- 
sza (jest) filmowa". 

Zainteresowanie filmem staje się 
coraz powszechniejsze. 


Nową erę w dziejach filmu radzie- 
ckiego otworzył rok 1926, kiedy to 
na ekrany weszły [ilmy „Pancernik 
Potiomkin", realizację którego pod- 
jął Sergiusz Ejsensztejn w 20 rocz- 
nicę rewolucji 1905 r., oraz „„Matka* 
według powieści M. Gorkiego, reży- 
serii W. Pudowkina. Obrazy te byty 
największymi osiągnięciami kinema- 
tografii ówczesnej doby, nie tylko 
radzieckiej, lecz także światowej. 

Filmy te wywarły przemożny 
wpływ na radziecką k'nematlogra” w, 
stwarzając nowy radziecki styl fil- 
mowy. Głęboka treść ideowa, nowe” 


metody konstrukcyjne, wyrazistość 
formy — to główne cechy tych 
obrazów, X 


Od tego czasu film radziecki, bez 
oglądania się na wzory zagraniczne, 
poszedł własną drogą, znaczoną 
osiągnięciami nieprzeciętnej miary. 
Poza Pudcwkinem i Ejsenstejnem 
wyłaniają się nowe talenty jak M, 
Romm, J. Rajzman, J, Protazanow, N. 
Ekk, G. A'eksandrow i inni. 

W cztery łata po pierwezej pro- 


jekcji zagranicznego filmu dźwięko- 
wego w ZSRR, na ekrany radzieckie 
wszedł w r. 1931 pierwszy dźwięko- 
wiec rodzimej produkcji pt. „,Bezdom- 
Tak ten, jak i następne obrazy 


W kilka dni po słynnym dekrecie 
Lenina, powstaje w Moskwie Pań- 
stwowa Szkoła Sztuki Filmowej pod 
kierownictwem Gardina, przekształ- 
cona w latach następnych w Pañ- ni“. 
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jak np. „Wstriecznyj' czy „Sztorm“, 
ugruntowały drogi rozwojowe reali- 
stycznego stylu filmu radzieckiego. 

Tematyka filmów radzieckich etaje 
się coraz bardziej różnorodna. Wspa- 
niała komedia G. Aleksandrowa pt. 
„Świat się śmieje“ jest pierwszą Ta- 
dziecką komedia muzyczną. 

Wielkie dni przeżywa film radzie- 
cki w roku 1934, W styczniu W. W. 
Kujbyszew oświadczył, że w ciągu 
drugiej „pięciolatki”, zbudowanych 
zostanie 9.000 kin, z czego 7.000 na 
wsi. W tym też okresie wszystkie 
szkoły zaopatrzone będą w aparaty 
projekcyjne. 

Wystawione latem tego roku na 
międzynarodowej wystawie w We- 
necji fiimy „Burza“ według znanej 
powieści rosyjskiego klasyka Ostrow- 
skiego, w reżyserii W. Petrowa, 
„Świat się śmieje” G. Aleksandrowa, 
„Noce Petersburskie” W. Strojewa i 
„Czeluskin*, będący historią głośnej 
wyprawy polarnej lodołamacza tej 
nazwy, otrzymały najwyższą nagro- 
de — puchar wystawy. 

We wrześniu dokonano w „Mosfil- 
mie“ pierwszych zdjęć kolorowych 
do filmu „,Szczęście”, ręż. Miedwien- 
nikowa, sygnalizując tym «samym 
mowy sukces w dziedzinie techniki 
filmowej. 

W styczniu 1935 r, z okazji jubi- 
leuszu 15-lecia istnienia radzieckiego 
filmu odznaczono orderami 30 zasłu- 
żonych filmowców m, in, W. Pudow- 
kiña, L. Tagera, F. Ermlera, Jerzego 
i Sergiusza Wasiliewów, M. Cziaure- 
lego. Tytuł narodowego artysty, za- 
służonego twórcy sztuki otrzymali $. 
Ejsenstejn, L, Kuleszow, J. Protaza- 
now, S, Jutkiewicz i 40 innych piv- 
nierów kinematografii radzieckiej. 
Leningradzka wytwórnia filmowa 
„Len-Film'* odznaczona została orde- 
rem Łenina. 

Wypowiedziane do filmowców przy 
tej okazji ełowa Stalina stały gię wy- 
tycznymi  da!szego rozwoju sowiec- 
kiej kinematografii, 
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największy wybór 
najniższe ceny 


poleca 


CENTRALA CZAPEK 


Poznań, ul. Dąbrowskiego 3 


HURT DETAL 
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Gazę jedwabną 


oryg. szwajcarską, szczotki do 
odsiewaczy płaskich, (napra- 
wa szczotek) szczotki do walr 
ców oraz wszełkie artykuły 
techn, dla młynów dostarcza 


JÓZEF TAUCHERT 


Poznań, ul. Wrocłąwska 32. Tel. 49-14. 
.....00000000000000000 
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KSIĄŻKI 


szkolne, naukowe i powieściowe 
Nuty - Mapy - Żurnale mód 


poleca 


Księgarniai Skład Nut 


F. CZEKALSKI 
POZNAŃ, WALKI MŁODYCH NR 10 
Dawniej Podgórna 
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obuwnicze, rymarskie, galante- 
ryjne, okucia do uprzęży i walizek 


Biczyska - tektury - gurty i sprężyny dla tapicerów 


Poleca w wielkim wyborze 


WŁ. PRUSINOWSKI 


Skład skór, przyborów rymarskich i szewskich 
Poznań, ul. Woźna 718 — Tel. 32-04 
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„Władza radziecka oczekuje od 
was nowych osiągnięć, nowych fil- 
mów, sławiących wielkość naszych 
cynów historycznych, wałkę robotni- 
ków i chłopów Zw. Radzieckiego o 
władzę, mobilizujących naród do wy- 
pełnienia zadań i przypominających 
zarówno o zdobyczach, jak i trud- 
nościach budownictwa  socjalistycz- 
nego. Władza radziecka oczekuje od 
waszych mistrzów odważnego prze- 
niknięcia w nowe dziedziny najważ- 
niejszej i najbardziej masowej ze 
wszystkich sztuk -— Sztuki filmowej”. 

Słowa te znalazły oddźwięk w fil- 
mach realizowanych w latach na- 
stępnych, jak np. „My z Kronsztadtu”, 
„Konsomołsk', „Zaorany ugór', 
„Piotr I" „Wielkie Życie” itd. 

Równolegle z rozwojem filmu ar- 
tystycznego rozkwitały inne gałęzie 
sztuki filmowej: film dokumentalny 
i naukowy. Filmy te były nie tylko 
rzetelnym źródłem ińmfgrmacji, lecz 
dzięki sugestywnemu oddziaływaniu 
na masy publiczności, także kapital- 
nym środkiem wychowawczym. 

Postęp techniczny . dorównywał 
osiągnięciom zagranicy, a niejedno- 
krotnie je przewyższał, Fiim trickowy 
pt. „Nowy Guliwer", trealizowany w 
latach 1934—35 przez A. Ptuszkę, był 
pierwszą tego rodzaju próbą, świad- 
czącą o wysokim rozwoju . techniki 
radzieckiej. 

Świadectwem wysokiego poziomu 
radzieckich filmów barwnych jest 
przyznanie na zeszłorocznym festi- 
walu w Cannes, filmowi „Czarodziej- 
ski kwiat“, nagrody za najlepszy film 
kolorowy. 

W dziedzinie filmu plastycznego 
uczeni radzieccy z Iwanowem na cze- 
le, poczynili dotychczas olbrzymie 
postępy, a w Moskwie powstało pier- 
wsze na świecie sterokino. 

W czasie dwudziestu lat swego ist- 
nienia radziecki przemysł filmowy 
całkowicie uniezależnił się od zagra- 
nicy. Powstały zakłady produkujące 
taśmę filmową fabryki maszyn do 
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Zakup - sprzedaż- naprawa 


wszełkich maszyn biurowych 


Poznań, św. Marcin 5 
przy placu Hoovera 
l. ptr. — Tel. 44-07 


„HURT GALANTERII" 


Maria Brużdzińska 
Kazimiera Kalksteln 


Poznań, św. Marcin 6 l.p. 
Telefon 92-55 


Sprzedaż! Zakup! 


Polecamy częici do 
wszelkich 


Wirówek do mieks 


Z. Fligierski i Ska 


Poznań, iw. Marcin 23 


Rok rał. 1862 


1. Uskułecznia przekazy 
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inna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ 


z odpowiedz. udziałami 
Opalenica 


Skup ziemiopładów, wymiana maki, sprzedaż nawozów 
sztucznych i maleriałów opałowych, — Tekst ylia 


Gorzelnie rolnicze: Jastrzębniki, Wojnowice i Dakowy Mokre 


| Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Grodziska 


2, Przyjmuje wkłady i prowadzi rachunki bieżące (czekowe) 
3. Udziela kredyłów najszerszym i produkcyjnym masom społeczeństwa 
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Stare swiece samochodówe 


14118 m/m z nieuszkodzoną 
porcelaną i elektrodą każdą 
ilość kupię. — — Oferty: 


„Centrum“ Kamiński 
POZNAŃ, Daszyńskiego 17 


641 dawniej Górna Wilda 


i kopiowaniag 


wywołania fabryki 
aparatów zdjęciowych i projekcyj- 
nych oraz wszelkiego sprzętu kino- 
technicznego. 

Wybuch wojny zahamował tempo 
rozwojowe kinomatografii sowieckiej. 
Przed filmem stanęło nowe, olbrzy- 
mie zadanie — podtrzymywać i krze- 
pić naród w walce z niemieckim ne- 
jeżdźcą. 

Powstały tedy liczne filmy propa- 
qandowe jak np, „Sekretarz Rejko- 
mu”, „Tęcza”, „Ona broni Ojczyzny”, 
„Dwaj Strze!cy' itd. Zagrzewały one 
do walki wraz z wielu obrazami hi- 
storycznymi, sławiącymi czyny oręża 
rosyjskiego, np. „Kutuzow'* i „Admi- 
rał Nachimow'. 


Operatorzy i reżyserzy filmowi 
czynni byli na wszystkich frontach 
od pierwszych dni wojny. Nakręcili 
oni setki tysięcy metrów zdjęć o ol- 
brzymiej wartości historycznej, „Po- 
grom wajsk niemieckich pod Mo- 
ekwą', „Zwycięstwo na południu 
„Stalingrad“, to najbardziej znane z 
długiej serii dokumentalnych filmów, 
nakręconych w obliczu wroga pod- 
czas ciężkich zmagań wojennych, 


Wojna wvrządziła kinomatografli 
radzieckiej wiele etrat. Spośród ist- 
niejących przed wojną 31.000 kin, 
znaczna część legła w gruzach. Ucier- 
piały równeż fabryki i studia, Poległo 
niemało czynnych filmowców. 

Dziś kinematografia radziecka leczy 
swe rany wojenne, odbudowując sie 
zarówno ilościowo, jak i rozwijając 
jakościowo. 
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KORZENIE 


DOZNAN Cn 


TELEF: P-4Q 


Kupię lub zamienię maszynę dam- 
ską na krawiecką. Pracownia Czapek, 
Poznań, Dąbrowskiego 3. 


DOM HANDLOWY 


WŁADYSŁAW NOWAK 
6 ZBĄSZYŃ 

SENATORSKA 33 
BŁAWATY — BIELIZNĄ 
TOWARY KRÓTKIE 
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KRONIKA ZIEM ZACHO 


Piękny rozwój 


Szczecin. Przed dwoma laty roz- 
poczęła gpracę [Izba _Rziemieślnicza 
Pomorza Zachodniego. Początki były 
niebywale trudne, mimo to udało się 
w tym stosunkowe krótkim czasie 
zorganizować co najmniej 70%% całe- 
go rzemiosła pracującego na terenie 
województwa szczecińskiego. 

W dniu 30 września ogólna iłość 
warsztatów rzemieślniczych na Po- 
morzu Zachodnim wynosiła według 
danych Izby 5266 warsztatów. Najpo- 
ważniejszą grupę stanowi dział rze- 
miosł spożywczych (cukiernicy, pie- 
karze i rzeźnicy), których jest 1403; 
na drugim miejscu znajdują się meta- 
lowcy  (kowale, elektroinstalatorzy, 
ślusarze itp: z cyfrą 1243. Za nimi 
idą rzemieślnicy pracujący w skórze, 
którzy prowadzą 752 warsztaty. Inne 
placówki przedstawiają się następu- 
ąco: rzemiosio włókiennicze 610 war- 
sztatów, rzemiosło drzewne 401 war- 
sztatów, rzemiosło usługowe 384 
warsztaty, rzemiosło budowłane 328 
warsztatów i papiernicze (introligato- 
rzy i fotografowie 145 placówek. 


Izba opracowała trzyletni plan za- 
siedlenia województwa w rzemieślni- 
ków. Pod koniec roku 1946 pracowa- 
ło na Pomorzu Zachodnim zaledwie 
3865 placówek. Pod koniec roku 1949 
ma być czynnych 8890 warsztatów. 
Wyniki osiągnięte w ostatnim czasie 
wskazują, że p!an ten zostanie zreali- 
zowany znaczniej wcześniej, a nie do- 
piero w grudniu 1949 roku. Wzrost 
ilości warsztatów jest szybszy, ani- 
żeli Izba planowała. Dość powiedzieć, 
że w ciągu jednego tylko trzeciego 


POLSKA ZACHODNIA 


rzemiosła na Pomorzu Zachodnim 


kwartału bieżącego roku liczba placó- 
wek rzemieślniczych wzrosła o 1201 
warsztatów. 

Wzrost w poszczególnych działach 
rzemiosła zależy od tempa rozwoju 
życia gospodarczego na Pomorzu Za- 
chodnim.  Przeprowadzana . obecnie 
odbudowa rolnictwa spowoduje nie- 
wąipliwie znaczny wzrost liczby ko- 
wali na wsiach, a rozbudowa placó- 
wek przemysłowych przyczyni się do 
wzrostu ilości innych warsztatów. 


Statystyka rzemieślnicza w ostatnim 
kwartale wskazuje, że nadal najpo- 
ważniejszy jest wzrost rzemiosł spó- 
żywczych i metalowych, a na dalszych 
miejscach idą rzemiosła włókiennicze 
i skórzane, 

O ile chodzi o kłopoty i trudności, 
to rzemiosło odczuwa duży brak kre- 
dytów inwestycyjnych i brak surow- 
ców. "Na rozwiązanie tych spraw 
kładzie się duży nacisk, ale sprawy 
postępują powoli. 


Odbudowa Wrocławia zatacza coraz szersze kręgi 


Wrocław. Zniszczenia wojenne 
przemysłu na terenie Wrocławia wy- 
nosiły 70%a szacunku: wartości zakła- 
ków. W chwili obecnej Wrocław po- 
siada 96 zakładów przemysłowych, 
zatrudniających około 22.000 ludzi, 
Czynne są 4 fabryki olbrzymie o sta- 
nie zatrudnienia ponad 1000 pracow- 
ników, 8 wielkich fabryk zatrudnia- 
jących ponad 560 pracowników, 9 po- 
nad 200 pracowników i 75 zakładów 
zatrudniających od 25 do 200 pracow- 
ników każdy. 

Zakładów handlowych jest ponad 
2.390 oraz rzemieślniczych 1.739. Je- 
šli chodzi o zniszczenia wojenne za- 
kładów komunikacyjnych, to wyno- 
siły one: warsztaty sieci tramwajowej 
i torów zniszczeń ponad 80%, sieci 
górnych 90%, torów 15% oraz taboru 
55%. 60%/ urządzeń elektryfikacyjnych 
miasta uległo również zniszczeniu. 

W chwili obecnej Wrocław liczy 
'już ponad 260.000 mieszkańców i zo- 


Piła — siedzibą wielkich 


Piła. Główne warsztaty kolejowe 
w Pile są prawdziwą perłą znalezioną 
wśród gruzów miasta. Zakrojone na 
największą skalę, nowocześnie urzą- 
dzone, wyposażone w całe zespoy 
maszyn będących ostatnim słowem 
techniki, warsztaty mogą przy peł- 
nym wykorzystaniu zatrudnić 5.000 
pracowników, Przy obecnej załodze 
1.500 osób, wykonuje się główne na- 


prawy parowozów. Ponadto, dwa lata, 


temu, kiedy warsztaty główne były 


"w trakcie odbudowy, a już wówczas 


warsztatów kolejowych 


wypuściły szereg parowozów z na- 
prawy, inż, Kwap:gzewski w ce'u da- 
nia pracownikom warsztatowym go- 
dziwej rozrywki, zainicjował zorga- 
nizowanie orkiestry warsztatowej. 
Projekt ten spotkał eię z ogólnym u- 
znaniem. Dzisiaj orkiestra składa się 
z 36 osób i biorą w niej udział wy- 
łącznie sami pracownicy warsztatów. 
Orkiestra raz w tygodniu urządza 
koncerty dla młodzieży szkół po- 
wszechnych, gimnazjum, przedszkoli 
jet zd. 


Reemigranci z Niemiec zamieszkali w Szczecinie ` 


Szczecin. Do Szczecina przybył 
ostatnio nowy transport reemigran- 
tów z Niemiec: łącznie przyjechało 
40 rodzin z Berlina i Meklemburgii. 
Polacy z Meklemburgii to przede 
wszystkim rolnicy, natomiast z Ber- 
lina w większości rzemieślnicy. 
Wśród przybyłych znajduje się rów- 
nież jeden lekarz, dr Neugebauer, 
który przywiózł ze sobą kompletny 
gabinet medyczny, łącznie ze stołem 
operacyjnym. Lekarz ten osiedlił się 
w Darłowie. i 


Inni reemigranci przywieżli ze sobą 
warsztaty rzemieślnicze. Większość 
rzemieślników pozostaje w Szczeci- 
nie, gdzie zapotrzebowanie na fachaw- 
ców jest ogromne. 

Przybyli reemigranci narzekają, że 
w Berlinie nie zostali należycie zo- 
rientowani w sytuacji panującej w 
kraju. Gdyby byli wiedzieli, jak istot- 
nie kształtuje się tu życie, mogliby 


się inaczej przygotować do zorgani- 
zowania placówek handlowych, rze- 
mieślniczych, czy też przemysłowych. 
Przybyłymi zaopiekował się Polski 
Związek Zachodni. 


Elbląg — czwarty 


co do wielkości port polski 


Elbląg. Jak nas informują, 
plany przekopu mierzei dla uzyska- 
nia bezpośrecn'ego i najkrótszego 
połączenia portu elbląskiego z Bałty- 
kiem zostały już zatwierdzone. Prace 
przy budowie kanału mają być pod- 
jęte z wiosną 1948 r., zakończenie 
ich ma nastąpić we wrześciu 1948 r. 

Z chwilą zakończenia tych prac, 
Elbląg będzie czwartym co do wiel- 
kości portem Polski. Zapoczątkuje to 
również nową erę w rozwoju miasta. 


Odra otrzyma reprezentacyjny dworzec morski 


Odra. Prace związane z odbudo- 
wą i przystosowaniem do kursowania 
pociagów pospiesznych na linii Odra- 
Wo!n rozwijają się prawidłowo, Sta- 
cja kolejowa, na którą będzie przy- 
bywał szwedzki pociąg w rejonie 
Swinoujścia, będzie nosiła nazwę 
ODRA (a nie jak” dotychczas plano- 
wano Warszów, od nazwy przedmie- 
ścia, na którym zńajduje się dwo- 
rzec). 

Na dworcu w Odrze pracuje kilku- 
set robotników, Najwiekszy wysiłek 
kładzie się w budowę wieikiego, re- 
prezentacyjnego dworca morskiego. 


W gmachu dworca będą się mieści- 


Wina mszalne 


węgierskie, białe nadeszły. Dostawa 
w detalu i hurcie na razie bez ogra: 
niczeń. Połecamy też wina gronowe, 


stoławe. s 


YEA A POSŁUSZNY $. z 0. o. POZNAM 


Przysięgli dostawcy win mszalnych. 
Wrocławska 33/31. Tel. 30-65. 646 
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ły poszczególne urzędy kolejowe, 
celne itp.. Mury dworca zostały już 
wyciągnięte pod dach i wkrótce roz- 
pocznie się krycie budynku, Parowo- 
zownię pokrywa się właśnie papą, a 
wieża ciśnień jest wybudowana do 
wysokości zbiornika wodnego. Roz- 
poczęto również stawianie murów ma- 
gazynów i kończy się prace przy na- 
stawni. 

Prace czerpalne są również na u- 
kończeniu. Tor wodny, którym po- 
płynie prom, jest oczyszczony. Prze- 
prowadza się jeszcze ostatnie prace 
związane z waściwym działaniem 
przystani promowej. 

O ile chodzi o prace mostowe, to 
przy wiadukcie stalowym pod Mię- 
dzyzdrojami główne roboty zostały 
już ukończone. Przy wiadukcie beto- 
nowym ukończono betonowanie 
trzech łuków, I tu jednakże prace zo- 
staną przeprowadzone na Czas. 

Naiwięcej wysiłku kładzie się w 
odbudowę mostu na Dziwnej. Zn 
szczona konstrukcja sta'owa dawn 
go mostu już została usunięta, obes- 
nie przystępuje się do wiązania no- 
wych przęseł. 


zł kwartalna 105,— zł. 


stał prawie całkowicie oczyszczony 
z elementu niemieckiego, którego 
ostatnie transporty odejdą niemal 
w najbliższych tygodniach. 


Odbudowa Wrocławia w każdej nie- 
ma] dziedzinie zatacza coraz szersze 


kręgi, zwłaszcza jeśli chodzi o re- 
monty budynków mieszkalnych, 
przedsiębiorstw, linii komunikacyj- 


nych, wodociągów, elektrowni i ga- 
zowni. 
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40-lecie pracy prof. Hirszfelda . 


Wrocław. Na Wydziale Lekarskim 
Uniw. Wrocławskiego obchodzono 
uroczystość 40-lecia pracy znanego 
mikrobiologa prof. Hirszfelda, na 
którą przybyli lekarze z całej Polski, 
dawni uczniowie profesora, względ- 
nie jego przyjaciele. 

W prostych słowach przemawiali 
znani lekarze j profesorowie, którzy 
tylko z szacunkiem i najwyższym 
uznaniem wyrażali się o twórczej 
pracy profesora, ale w pierwszym 
rzędzie podkreślali poza zasługami 
poniesionymi dla Polski w dziedzinie 
medycyny, wielkość jego jako czło- 
wieka, Potrafił on pobudzać do twór- 


czej pracy, walczył o dusze młodzie- 
ży, rozumiał j kochał i potrafil bu- 
dzić wiarę w’ swoje siły. 

W odpowiedzi ma szereg wspo- 
mnień z dawnych lat i pracy, prze- 
mów'ł prof. Hirszfe d: „Dzień dzisiej- 
szy jest moim najwyższym przeży- 
ciem, jest ukoronowaniem mojego 
życia. Jestem nie tylko głęboko wzru- 
szony, ale i dumny, że zasłużyłem 
sobie na życzliwość moich współpra- 
cowników.' A potem jeszcze dodał 
na zakończenie: „Stawiać trzeba na 
człowieka i ludzkie serca, a wtedy 
człowiek nie przegra.” 


Przeszło 200 tys. ludnoś 


Gorzów. Celem przyspieszenia 
zasiedlenia i zagospodarowania Zie- 
mi Lubuskiej w powiatach granicz- 
nych Wydział Osiedleńczy przyjął 7 


' nadwyżek ludnościowych z woj, ślą 


sko-dąbrowskiego 800 rodzin, którc 
zostaną osiedlone w powiatach Słu- 


Przybywa coraz więcej szkół 


Koszalin. Sytuacja szkolnictwa 
na terenie Pomorza Zachodniego jest 
trudna. Obecnie odczuwa się -brak 
około 150 przedszkoli. Placówki te 
nawet możnaby uruchomić, ale mini- 
sterstwo nie przyznało dotychczas od- 
powiednich etatów. 

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w zakresie szkolnictwa podstawowe- 
go. I tu jest brak około 300 nauczy- 
cieli i tyleż etatów. Na skutek tego 
9.100 dzieci jest poza szkołą. 

Kuratorium prowadzi usilne prace, 
w celu uruchomineia 302 szkół, Gdy 
te placówki zostaną zorganizowane, 
wówczas na Pomorzu Zachodnim 
wszystkie dzieci znajdą miejsce w 
szkołach powszechnych. Należy wie- 
rzyć, żć stanie się to prędko, bowiem 
władze — biorąc pod uwagę wyjąt- 
kowe znaczenie szkolnictwa na tere- 
nie województwa szczecińskiego — 
mają przyznać wkrótce kredyty na 
uruchomienie tych placówek. 

Do istniejących na terenie Elbląga 
szkół średnich: Szkoły Przemysłowej, 


"Gimnazjum Energetycznego, Państw. 


Gimnazjum i Liceum Ogólnokształeą- 
cego, Średniej Szkoły Zawodowej, 
Szkoły Przysposobienia Przemysłowe- 
go, Gimnazjum Krawieckiego i L'ce- 
um Technicznego uczęszcza obecnie 
około 2.000 młodzieży. 

W roku przyszłym powstanie 5 no- 
wych zakładów naukowych i to: Aka- 
demia Rolnicza, Instytut kształcenia 
nauczycieli, Liceum Ogrodnicze, Lice- 
um Przyrodnicze i Liceum Traktoro- 
wo-Mechaniczne. ` 

Przypuszcza się, że we wszystkich 
wymienionych wyżej zakładach nau- 
kowych będzie pobierało naukę oko- 
ło 10.000 młodzieży starszej, 

Remonty niektórych obiektów dla 
mających powstać w przyszłym roku 
szkół już rozpoczęto, 

W Szczecinie odbyła się inaugura- 
cja drugiego roku pracy Akademii 
Handlowej. Sprawozdanie z osiągnię- 
tych wyników zdał J. M. rektor dr 
Górski. W roku ubiegłym na studia 
przyjęto 1700 osób (z tego prawdo- 
podobnie ukończy pierwszy rok oko- 
ło 750 studentów i studentek). W roku 
bieżącym na pierwszy rok studiów za- 
pisało sie 1200 osób. Łącznie przeto 
ilość studentów dochodzi do 2 ty- 
sięcy. 

Znaczenie Akademii Handlowej dia 
Szczecina i Pomorza Zachodniego sta- 
le się zwiększa. Akademia ściąga do 
miasta tysiące studentów, bowiem 
większość z nich nie mieszkała do- 
tychczas w Szczecinie. Zaznaczyć na- 
leży, że na nowy rok akademicki za- 


pisało się również 16 Polaków z Za- 
olzia (obywateli czeskich). Szkoła 
kładzie zasadniczy nacisk na zapozna- 
nie studentów z zagadnieniami skan- 
dynawskimi i basenu  dynajskiego. 
Dlatego tworzy się katedrę skandy- 
nawistyki i katedrę czeską. 

Większość studentów szczecińskiej 
Akademii Handlowej, to ludzie, któ- 
rzy obok studiów również pracują, 
Z tej przyczyny i w nowym roku 
szkolnym wykłady będą dublowane: 
przedpołudniem będą się odbywały 
dla niepracujących, a popołudniu dla 
pracujących. < 

Dużym kłopotem jest nieukończenie 
remontu gmachu uczelni oraz brak 
pomieszczeń dla»studentów. Zapotrze- 
bowanie na mieszkania dla studentów 
jeśt pięciokrotnie wieksze, aniżeli 
ilość pokoi stojących do dyspozycji 
Bratniej Pomocy. Potrzebne są rów- 
nież wielkie kredyty na rozbudowę 
laboratoriów i innych pracowni uczel- 
ni. 


R 


ci liczy Ziemia Lubuska 


bice, Krosno i Gubin. Wydział Osie- 
dleńczy w porozumieniu z akcją 
siewną poczynił starania o udzielenie 
im pomocy w zbożu i traktorach. 
Pierwsze transporty już nadeszły i 
są sprawnie wyładowywane pod kon- 
trolą specjalnie do tej akcji powoła- 
nego inspektora, Odnośnie tych ro- 
dzin Wydział Osiedleńczy w poro- 
zumieniu z kompetentnymi czynni- 
kami zorganizował dla nich pomoc 
w postaci opału, siana, słomy, Oraz 
sprzętu domowego. 

Obecny stan ludności wiejskiej ma 
terenie Ziemi Lubuskiej, nie wlicza- 
jąc 800 rodzin ze Śląska, przedstawia 
się następująco: repatriantów 108.679, 
przesiedleńców 100.933, razem 209.412, 
Osiedlona na Ziemi Lubuskiej lud- 
noóć ma obecnie w posiadaniu wła- 
any lub poniemecki inwentarz żywy 
w ilości: koni 35.540, bydła rogatego 
64.897, nierogacizny 75.700, owiec i 
kóz 32.695. 

Wydział Osiedleńczy, chcąc zalud- 
nić szybko wszystkie tereny, zwróci 
się do władz sąsiednich powiatów z 
apelem, by jak najwięcej pragnących 
się osiedlić przybywało na Ziemię 
Lubuską zespołowo wzgl. indywidu- 
alnie, Przeprowadzono obecnie reje- 
strację gospodarstw pod względem 
stanu zniszczenia i możliwości remon- 
tu ze względu na możność planowego 
zasiedlenia. 


“teba — port I miasto muszą wrocić do życia =- 


Łeba, — W tych dniach odbyła 
cię tutaj konferencja gospodarcza 
z udziałem pełnomocnika Minister- 
stwa Żeglugi i wszystkich pracują- 
cych w Łebie instytucji gospodar- 
czych, poświęcona konieczności na- 
tychmiastowego przywrócenia życia 
gospodarczego w. porcie į w mieście. 
Po powrocie Łeby do Polski życie go- 
spodarcze szybko zaczęło się rozwi- 
jać, jednak od chwili, kiedy w sier-. 
pmiu br. u wejścia do portu zatonęła 
stalowa barka, ustał wszelki ruch, W 
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Świebodzin dźwiga się z ruin 


Świebodzin. Ostatnio wykoń- 
czono i oddano do użytku publicz- 
nego drewniany most na Odrze pod 
Cikacicami. Otwarcia mostu dokona? 
wicewojewoda Kroenke Poza tym 
Zarząd Drogowy przeprowadza w da'- 
szym ciągu gruniowną naprawę szos 
i dróg. Po wyremontowaniu oddano 


Brak rybaków 


Choszczno. Powiat Choszczno 
jest niezwykle bogaty w ilość wód. 
Obok głównych rzek Drawy i Iny, 
dysponuje 76 jeziorami i 71 stawami 


rybnymi. Odczuwa się jednak brak 
rybaków, co w znacznym stopniu 
umniejsza racjonalną gospodarkę 
rybną. (p) 


do użytku odcinek szosy Świebodzin 
—Sulechów, oraz przystąpiono do na- 
prawy szosy na odcinku Świebodzin 
—Jordanowo. Częściowo wydobyto 
konstrukcję żelazną zniszczonego mo- 
stu na Odrze w Radowicach, 

W Świebodzinie i w Sulechowie 
kończy: się remont szkół średnich 
„Liceum Pedagogiczne“ oraz „Gim- 
nazjum i Liceum", Ponadto przystą- 
piono do remontu szkoły powszech- 
nej i ośrodka Zdrowia w Sulechow'e 
Rezrnczał się również remont budyn- 
ku Starostwa po przyznaniu kredv 
hait wowero. Z większych obiektów 
należy zaznaczyć kompletne odresta!; 
rowanie, uruchomienie į przekazanie 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej 
— gorzelni w Przełazach, 


CENNIK OGŁOSZEŃ. Ogłoszenia: za I mm szpalty szer. 54 mm — 36,— zł. w tekście 
100%% drożej Ogłoszenia drobne do.10 słów 50.— zł. za każde dalsze słowo — 10,— zł. 
Słowo tłustvm drukiem pndwóinie Wszelkie wpłaty należy kierować na k ta PKO V 42.28 
Przy ogłoszeniach seryjnych (co najmniej trzech) 30%» rabatu dla oglaszającego się. 


Nakładem Zarządu Głównego PZZ., — Tłoczono w Drukarni św, Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu, K -33291 


międzyczasie wszystkie baseny i ka- 
nały portowe zostały doszczętnie za- 
mulone i z ledwością nadają się dla 
ruchu łodzi rybackich. W tym stanie 
rzeczy zamarło życie nie tylko w 
porcie, ale i we wszystkich instytu- 
cjach fabrycznych, związanych z ry- 
bołówstwem morskim. Łeba może się 
w krótkim stosunkowo czasie stać 
niezwykle ważkim ośrodkiem życia 
gospodarczego na odzyskanym Wy- 
brzeżu, posiada bowiem niemal nie- 
zniszczone urządzenia do przetwór- 
stwa rybnego, 

I tak w mieście istnieje 14 wędzarń, 
dwie fabryki konserw, wielka chło- 
dnia rybna, (gotowe do pracy za wy- 
jątkiem fabryki konserw) oraz war- 
sztaty pomocnicze. Wędzarnie leh- 
skie mogą dziennie przerabiać do 30 
ton ryb. Dziś w Łebie stoją jedynie 
3 kutry i około 15 łodzi rybackich, 
jednak z chwilą oczyszczenia dna 
i otwarcia wejścia do portu, liczba 
kutrów może być dowolnie zwięk- 
sezona. Niemcy utrzymywali w Łebie 
59 kutrów i około 100 łodzi, które 
połowami żywiły cały Berlin. Kon- 
ferencja ustaliła, iż w najbliższym 
czasie rozpoczęte zostaną prace nad 
usunięciem korkującego port wraku, 
jak również natychmiast rozpocznie 
się oczyszczanie dna portu. Ta de- 
cyzja władz da nowe i lepsze możli- 
wości życia licznym mieszkańcom Łe- 
by i okolicy. Decyzję tę przyjmuje- 
my z tym większą radością, iż doma- 
ga'iśmy się nieiednokrotnie szybkiej 
i planowej dekoncentracji rybołów- 
stwa i przelwórstwa rybnego mor- 
skiego, skupionego dotąd jedynie ze 
wząlędów na zyskowność w Gdyni 
i Gdańsku. 


P. C. K. poszukuje: 


Rodzine Juracz Bogumiły, ur. 1939 
roku w Poznaniu, 

Rodzinę Chwalisz Zofii, ur. ur, Jh 
IV. 1933 r. w Poznaniu, rodzice Jan 
i Irena, 

Kurt Erich Ehrentraut, ur. 7, IV. 
1931 r. w Łodzi, 20. I. 1945 r. był w 
Poznaniu. 

Finke August. a 

Krawczyński Jan ze wsi Górna. 

Informacje do P. C. K. Poznań, 
Asnyka 5. 


